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Bruoknnr nr7w icnvrh nrranaeh K eśmiertelny Bruckner  wszyscy organmistrze trzeć"Bruckner przy _własnycn organach „ eneracji graIi na o r f|n n a f , z  la D n jh , B . a  m e r e i
Z Tiriny DrSCI m oger. zachwycali się ch szlachetnym i śpiewnym tonem Ta

niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienne w y ' 
konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników ■ 150 robotników-specialistów, wyszko­
lonych przez długi szereg Lt, |a! niezrównany materiał, uży­
wam do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIE3ER 
światowę staw*. To stwierdzają rozliczne na wyższe odznacze­
nia i niezliczore uznania z wszystkich państw świata. Poniewa 
kupno organów iest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie

BRACI RIEGER »
( J a g e r n d o r f ) .

która to ńrma należąc do największych i najlepiei urządzo­
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonafa przeszło 2333 nowych organów, co nie zostało przez żaiuą inną firmę aa wet w przyoliżo- 
niu osiągnięte Firma B-ci tieger w Karniowie, cały cłnk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do Dudowy organów, jak również i iwyęgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. Elektryczny naoęd do nieeoów organowych. Prozoekty'

i  tr

ponajtańs»vrh ce- 
naci taa-ycznych 
w wielkim wyborze

O L L E S C H A I T  w  P O * T C !
fabryk tutek i bibułek
chcąc się dostosować do

fV
Światowy Koncern 
„O L  L E S C H A U“,
p o trze b  ludności Państwa Polskiego i idąc 
w  ślad za innemi światowemi firmami, założył
w kraju własną fabrykę swoich wyrobów. __
Fabryka w  Police wytwarza swe w yroby z ory­
ginalnych niedoścignionych surowców „OLLE-

SCHAU“ . Przeważająca ilosc. monopoli pań. 
stwowych używa bibułki cygarctowei ..OLLE- 
rfCHAU“  do fabrykacji swych wyrobów, zna­
nych i uznanych jako najlepszych na całym 
świccie. —  Na każdej tutce i bibułce widnieje 
oryginalny wodny znak „O LLE SC H AU 11.

W SZĘDZIE DO N A B YC IA .

Generalne Przedstawic;elstwo Koncernu Fabryk „OLLESCHAU".

1  i a s k y  e p o c s i .
„Jednak się przed tym  poem atem  w al: 

ogrom na ciem ności sto lica11. . .  T em i 

s łow y  określił S łow ack i w  ,,B en iow sk im 11 

wrażen ie, jak ie  na nim zrob iła  „cudna epo­

p e ja 11 M ick iew icza , a m y dzisiaj, po 80-ciu 

latach, patrząc zamglonemu ze wzruszenia 

oczym a na te czaru jące obrazy po lsk iego  

ży c ia  i po lsk iego obyczaju , k tóre  na el-rran 
w prow adził p. R yszard  O rdyński, niem ym  

zachw ytem  naszych serc p rzy łączam y się do 

tego  p ięknego hołdu. W a lą  się przed tym  

poem atem , prześw ietlonym  m iłością i dobro­

cią, całe w arow n ie różnych  uprzedzeń k la­

sow ych  i teo ry j h istoriozo ficznych , walą się 

forteco  rozgoryczeń  i niechęci, jak ie  dzień 

dzis ie jszy  przynosi. Patr~ąc na- fragm enty 

„h is to r ji szlacheck ie j11, rzucone na tlo  w ie l­

k ie j w o jn y  i napoleońskiej legen dy, p rze zy ­

wam  y  w  .sposób niezm iernie iu tenzyw ny 

wjszystkie te spraw y mało i w ielk ie, z w y ­

cza jne i bohaterskie, zaściankowe i ogó lno­

narodow e i opuszczam y salę k inow ą z uczn- 

cicm  dumy, że n a leżym y do te j w łaśnie 

rasy, k tóra  błądziła* z Jackiem  Soplicą, ale 

i  umiała- bohatersko pokutow ać z księdzem 

Robakiem , k tóra  urządzała n a jazdy  sąsiedz­

k a ,  d la błahych pow odów , ale była  g o to ­

w ą  zaw sze do n a rodow ego  czynu, która 

kochała  czystom  sercem Zosi i broniła p ięk­

ności sw o jsk iego  krajobrazu  w ym ow ą  Pana 

Tadeusza. W id z im y  siebie samych w tych  

wybuchach temperamentu, w  zabawach 

i w ispółzawodnictwach, zacietrzew ien iach  

i k łótn iach, k tóre składaj:; się na to życie  

litew sk iego  zaścianka, ro zgryw a jące  się pod 

parabolą  w ie lk ich  d zie jow ych  w ypadków . 

I  dobrze zrob ił reżyser, że ten m om ent dzie­

jo w y  czyn i w  każdym  niemal obrazie obec­

nym , ze w id zim y g o  ju żto  w  figu rze  „d z ia ­

da  żebrzącego  ch leba11,.'.już to w kolumnach 

le g jon ów  D ąbrow sk iego, lub w  up lastyczn io­

nej opow ieśc i R obaka  w  karczm ie, a  przede- 

wszystk iem  we wspaniałym , na m odłę Ma- 

te jk ow ską  skom ponowanym  obrazie zap rzy ­

siężenia K on sty tu c ji T rzec iego  Maja i  w  n ie­

sam ow icie dram atycznej scen ie z Rejtanem . 

Od czasu do czasu zjaw ia  się na ekranie 

fascynu jąca sy lw eta  Cesarza, czu jem v ją 

zresztą c iąg le , jesteśm y w c iągn ięc i w  tę je ­

dyną legendę, jaką  polska w yobraźn ia  

w  now szych  czasach w y tw orzy ła . W szak  

cala apoteoza księg i X I I ,  .sceny z le g ją  ho­

norow ą na grob ie Jacka i z osobami D ąb­

row sk iego i K n ia z iew icza  —  to hołd poety , 

złożony te j Legendzie , k tóra  stała .się w ła ­

snością na jp ierw  p oez ji rom antycznej —  

a dziś jes t najistotniejsza częścią, polsk iej 

w yobraźn i.

W a li się także p ized  tym  poem atem  

wszelka, jeś li jes t w  nas jaka , niechęć do 

L itw y  i L itw in ów . M oże p. W oldem aras nie- 

naw idzieć P o l-k i i  un iem ożliw iać w sp ó łży ­

cie, a naw et kon tak t W zajem ny obu naro­

dów , P o lak  rozkochany w  „Pan u  Tadeuszu11 

n ien aw iiz ie ć  L itw in ów  m e potra fi. Trudno, 

gran ica nakreślona przez L ig ę  Narodu w 

dzie li Po lskę od L itw y , ale polska epopeja 

-L itw in a 11 M ick iew icza  rw ie nasze serca za 

N iem en i W ilję , gd zie  te same, co i z tej 

strony obu rzek , rozc iąga ją  się pola. ^po­

złacane pszenicą, posrebrzane ży tem 11. M ię­

d zy  K oron ą  a. L itw ą  —  pow iada  poeta  —  

h y ły  w  h istorji zam ieszki, podobne d o  tych, 

k tóre poróżn iły  dom y Sop liców  i H oreszk i, 

a  przecież M azury z D obrzynca  i L itw in i 

ze Sop licow a łączą się wkońcu we w spól­

nej w alce z Moskalam i. W spólna potrzeba 

z łączy ła  w  X IV  w ieku  dw a narody gd y  

Zakon K rzyżack i g ro z ił 'm  obu zn iszcze­

niem, wspólność n iebezp ieczeństw a by ła  ce­

mentem ttn ji; w ic rżym y  za  poetą , że 

i w  przyszłości w spólność dziejów , ku ltury 

i niebe: piec-zeństw przełam ie po lityczne n ie­

chęci i am bicje p rze jśc iow ych  dyktatorów . 

„Pan  Tadeusz11 stanie się potężnym  środ 

k iem  naszej w a lk i o porozum ien ie z L itw ą : 

zw yc iężym y , g łosząc za M ickiew iczem , 

i jeszcze g łęb ie j w  przeszłość s ięga jąc, za. 

H orodłem  i Lublinem  -  m iłość i  b ra te r­

stw o obu narodów

P o l e r u ? ! ________

linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kap? na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze* gumowe i impregnowane*
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•tras* w ,  R yn tłk  10.
Warszaw*, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20 

50 w łasnych składów.*.

STA N ISŁA W  STRO ŃSKI

(: 1918 — 1928 :) 

C ene z ł. 20- —

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. ===i

N azw ano żyd ów  narodem księg i, gdyż  

w  czasach w ygnan ia  T o ra  zastępow ała im 

o jczyznę i  u trzym yw ała  jedność re lig ijną  

i obycza jo w ą  nr rodu. M y nie w yszliśm y ze 

sw ojej ziem i, ale i  nam groz iła  utrata dci 

narodow ej w  okresie n iedo li. W  tych na­

rodow ych  nocach w ie lc y  poec i rozpalili nad 

Po lską  poteżne latarn ie, ośw ietla jące d ro g ‘ 

zabłąkanym  ■ i strudzonym . „Pan  Tadeusz11 

b y ł słupem płom ienistym , idącym  przed na­

rodem Budzi1 w  Polakach  dumę i w iarę, 

m iłość' i nadzieję. Ł ą c zy ł pokolen ia  w  m i­

łości jednej P o lsk i i w  dążeniu do jednego  

celu. B y ł manifestem  n iepod ległości Dziś, 

gd y  sztuka pokazała  go  na ekran ie, w olne 

pokolen ie P o lak ów  z  czc ią  i m iłością w inno 

staw ać przed tem i drog emi obrażam ' i ch ło­

nąc w  sieb ie ten bezm iar uczuć dobrych  

i  w ielk ich , jak ie  z  „Pana  Tadeusza11 pro­

mieniują. F ilm  ten winien przejść całą P o l­

skę i rozpiom m nić w szystk ich  P o lak ów  

Przec ież
> • • • , .  ,,z taką. chwała 
potrąca! lutnię ten śpiewak Litwinów, 
że myślisz dotąd iż to echo grało, 
a to anielskie! był głos serafinów11.
T e g o  głosu słuonajmy w  zach w vc ;e.

ax.

x v  iA \ y
w y *  iELK.7* <"~8QRZE

i  U T V S T V C Z N / >
P  a  A C O  W  r4 iA • K I  L I er W

36M I M & L
fc n a  k c ^ - a y  n e  k  a-b* 4 5 i  p.

Z F t t n i i c E d o m i e n t e
Ponieważ wiele osób zgłasza 

się do mnie jako do zastępcy 
browaru żywieckiego, zawiada­
miam przeto, że browar żywiecki 
odebrał mi zastępstwo piwa 
z dmem i  stycznia 1926, które 
miałem przez bUsko 30 lat i oddał 
lakowe komu innemu.

Od dwóch lat zastępuję browar 
akcyiny bielsko-bialski i prowa­
dzę sprzedaż piwa i portem  
w Krakowie- Łobzowie,

S u d i r i f c  J L a z a r .

S>r. i .  K o s t
b . asyaisnt P ro f .  JOSEPHA w  B e r l in l*

SPECJALISTA CHORÓB

wyłącznie skórnych i kosmetyk1
przeprowadził się. 49s.

Leczenie żylaków I owrzodzeń żylak
Leczeni? Rentgenem- diatermią, lampą kwarcową

Kraków. Kapucyńska 3.

Ł Ł



Sb. Ł „GŁOS NARO D U 11 z dnia; 19 listopada 1928. Nr. 316.

0 c z c m  p i s z ą  i n n i ? ..
Pojedynki s$ potępione i zakazane.

W iększość  prasy staje po stronie posła 
N ied z ia łkow sk iego , k tó ry  —  jak  pisze „N . 
D zienn ik11:

„n ie uląkł się terroru idjotyczuego konwe­
nansu, lecz odważnie odrzucił pojedynek, 
jako sposób załatwiania zatargów honoro­
wych11.

Z  o rgan ów  B eBe odezw a ł się „Cza<s11, 
pisząc słusznie:

„W  cywilizowanych społeczeństwach nie­
ma o tem dwóch zdań, że pojedynek jest 
zbrodnią —  a specjalnie nam katolikom 
Kościół i W iara św. zabraniają zajmować 
w  tej sprawie innego stanowiska. K to  z ka­
tolików  nie chce, aby mu zarzucono, że co 
innego głosi, a co innego czyni, musi każ­
de domaganie się pojedynku potępić11.

„C za s11 doradza  stw orzen ie L ig i  och ro­
n y  czca, k tó raby  u łoży ła  obszerną lis tę  sę­
d z iów  do rozs trzygan ia  za ta rgów  honoro­
w ych . W y ro k i tych  sędziów  m ia łyb y  w ięk ­
s zy  au torytet, n iż w y rok i p rzygodn ych  są­
d ów  honorow ych , k tó re  „s ą  często zb y t 
m iękk ie11.

C zy  jednak  nie jes t „ z b y t  m iękk ie11 sta­
now isko  „C zasu 11 w obec  ostatnich za targów  
honorow ych? P isze on tak:

„W inę w nich pcmosi nie ten lub ów 
przypadkowo występujący w nim aktor, ale 
całe polskie społeczeństwo, cały jego  zły 
w  tych sprawach obyczaj, my wszyscy11.

G dzież tu są przypadk i?  N ie  p rzypad­
k iem , lecz  rozm yśln ie w y zw a ł pułk. S ław ek  
pos. N ied z ia łkow sk iego , a  je g o  zastępcy 
żąda li k a tego ryczn ie  ro zp raw y  z  bronią 
w  ręko . T o  na leża ło  w yraźn ie  potępić. P o ­
w in ien  też „C zas11 w ezw ać  p raw icow ą część 
B eBe do w y ra źn ego  w ypow ied zen ia  się 
p rzec iw  po jedyn kom  i  złam ania ew en tua l­
n ego  bo jko tu  tow arzysk iego  pos. N ied z ia ł­
kow sk iego .

Czy zbliżamy się do rozgrywki?
Ostre k o n flik ty  w  Sejm ie uważa „ R o ­

botn ik11 za  dow ód , że  w  kołach  k ierow n i­
czych  „san ac ji11

„rosną prądy wyraźnie faszystowskie, pcha­
jąc z całą świadomością i  z całą konsek­
wencją do t. zw. rozgrywki11.

Że istotn ie n iek tóre  czynn ik i życzą  sobie 
stanow cze j ro zp raw y  z  parlam entem , o tern 
św iadczą g łosy  „P o lsk i Zb ro jn e j11, oraz 
lw ow sk iego  „S ło w a  P o lsk ie g o11, k tó re  a ta ­
ku jąc „gad a łn ię11 zapytu je:

„Cóż ma wspólnego rzeczowa praca dla 
Państwa z typowo konwentyklową pysków­
ką pp. Marków, Dąbskicb, Wożniokich?11...

Z  drugie j jedn ak  strony są i  w  obozie 
s a n a c j i11 p o lity c y  rozw ażn ie js i, k tó rzy  w ie­
dzą , że w a lk a  z  Sejm em  i reprezen tow anym  
przezeń  narodem  skoń czy łaby  się źle. T o  
też  najpraw dopodobn iej „sanacja11 nie od­
w a ży  się na żadne stanowcze k rok i, naw y- 
gtraia Sejm ow i, a le  w  rezu ltacie co fn ie  się, 
ja k  to ju ż n ieraz się zdarzało.

O pozycy jn a  lew ica  także  w o la łab y  od­
ło ży ć  rozs trzyga jącą  w a lk ę  na późn iej. Zda­
n iem  „N .  P rzeg ląd u 11 buńczuczne m ow y pp. 
W o źn ick ie g o  i  D ąbsk iego  okaza ły  się „c zc zą  
dek lam acją11, a  postępow anie PPS . „za k ra ­
w a  ju ż poprostu  na humbug11.

„Ucieczka przed głosowaniem w sprawię 
zasadniczej, decydującej o istotnym stosun­
ku do rządu, świadczy dobitnie, że nawet 
po rozłamie PPS. nadal choruje na paraliż, 
że nie posiada ona wyraźnego oblicza poli­
tycznego.

W  dalszym ciągu ścierają się w  łonie 
PPS. dwa obozy, prorządowy i  opozycyjny, 
a skutek jest właśnie taki, że gdy przy­
chodzi do rozgrywki —  następuje „zgniły 
kompromis11.

T a k i stan potrw a  jeszcze jak iś czas. 
Społeczeństw o zada sobie w ów czas pytan ie : 
k tó ry  Sejm  lepszy , c zy  obecny, z silnym  
b lok iem  lew icow ym  (1 2 2  posłów ), silnemi 
klubam i m niejszości narodow ych  i pokaźną 
liczbą  o ficerów , c zy  też poprzedni, z w ięk ­
szością praw icowo-eem trową, k tó ry  —  z w i­
n y  „san ac ji11 —  nie m ógł obradować nad 
naprawą ustroju? S.

Ola P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

nailepszych fabryk

A -  S U L I K O W S K I
x © g 3 3 x ? l s t r z  m t  

Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD Fr8RYCZHY zamiany w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

P r z e g l ą d  r e l i g f f e y .
Jak sądzono „za b ó jc ę11 Obregona? —  N ieform alności i k rętactw a.

O fiarność k a to lik ów  am erykańskich.
„Skanda l sądow y11.

„Osserratorc Romano11 przynosi niezmiernie 
ciekawe informacje o ostatnim politycznym pro­
cesie, który się świeżo zakończył w  Callespw- 
skim Meksyku... Na law ie oskarżonych przed' 
sądem przysięgłych zasiedli: niejaki Toral, i za­
konnica, Matka Concepcion. Pierwszy został 
skazany na śmierć, zakonnica na 20 lat w ię­
zienia. B yli oskarżeni o zamordowanie prezy­
denta Obregona; matka Concepcion miała Po­
rała namówić do morderstwa, on jc zaś Spełnić.
Organ Stolicy Apostolskiej, mający najlepsze 
informacje o stanic rzeczy w Meksyku, ujaw­
nia bardzo interesujące szczegóły z tego pro­
cesu.

Naprzód —  odnośnie do oskarżenia zakon­
nicy, żc miała Torala namawiać do zbrodni...
Oskarżenie opiera się na pewnej rozmowie, któ­
rą oskarżeni prowadzili w pewnem towarzy- 
twie z początkiem lipca h. r. w  związku z tra­

giczna., śmiercią lotnika Carranzy od pioruna.
Toral —  jak Sam zeznał przed sądem —  w y ­

raził żal, że —  piorun dosięgną! niewinnego 
Carranzy. a nie Cailesa i Obregona,. morderców 
ludn katolickiego i burzycieli pokoju religij­
nego w Meksyku. Matka Ooneepcion zaś, do 
której skierowaną była uwaga Torala, powie­
działa, że religja katolicka wolną będzie 
w Meksyku dopiero po śmierci Callesa i Ohre- 
gona... Rzecz jasna, że w tych słowach nie 
była zawarta żadna chęć namawiania Torala 
do zbrodni. Był w nich tylko mimowoli w y­
powiedziana prawda, przyznawana przez cala 
prawie ludność Meksyku, że dopóki władza 
w kraju należy do Callesa Tub Obregona, i do­
póki c.i dwaj ludzie żyć będą, nie będzie spo­
koju w Meksyku, a religja  katolicka będzie 
prześladowaną. Słusznie też zauważył obrońca 
oskarżonej, że gdyby się za tego rodzaju po- 
więdzenlia chciało obywateli Meksyku karać, 
toby się powinno przynajmniej jedną trzecia 
ludności kraju zamknąć w  więzieniach; tak 
powszechne/m jest zdanie wypowiedziane przez 
zakonnicę,.

W yw ody obrońcy musiały zrobić swoje i 
i wywrzeć pewne wrażenie na sędziach przy­
sięgłych. Albowiem nie można sobie inaczej 
tłómaezyć raptownego zwrotu w  procesie, k tó­
ry  po mowie obrońcy nastąpił... Zawieszono 
mianowicie jawność obrad (dalszy ciąg procę- 
•su odbywał się przy drzwiach ' zam kniętych ), 
i zmieniono ławę przysięgłych, i to w sposób ! CZ0Tiy kosztuje w  przybliżeniu 36 milj. dolarów 
kolidujący z prawem; nazwiska bowiem p rzy -jroczrde- Podobnie da się ustalić, ile katolicy 
sięgłych, któro —według wyraźnego brzmię- amerykańscy wydają na szkolnictwo średnie i

stwa. Strzał oddał Toral do Obregona; tego się 
sam oskarżony nie wypierał w sądzie. A le  prócz 
niego strzelali inni. W  pierwszej zaś chwili po 
morderstwie aresztowano oficera (!) Juana 
Eseapulario, jako mordercę. Jakoś jednak tak 
się potoczyło śledztwo, że Eseapulario został 
zwolniony i gdzieś zaginał, o morderstwo zaś 
został oskarżony Tora l— Wolno się domyślać 
sprężyn tego tajemniczego wydarzenia. Już na 
wiosnę bież. roku wyszło na jaw, że Calleg nie­
nawidzi Obregona, a nawet że czyba na jego 
życie. Pisaliśmy o tero, jak Morones, najbliż­
szy współpracownik Callesa, groził publicznie 
Obregonowi śmiercią. K tóż wde, czy kulą śmier­
telną, która ugodziła Obregona, nie kierowała 
choć z daleka, ręka Callesa?

Jest to tern więcej prawdopodobue, że 
w ezade procesu Torala doszło do nieporozu­
mienia między zwolennikami Ca II te a a Obre- 
goua. Obrrgoniśei chcieli mianowicie, by pro­
ces był przeprowadzony w trybie zwyczajnym. 
Natomiast callesiści żądali trybu uproszczone­
go, sumarycznego. Przyszło do wralki w  pobli­
żu sądu. Interweniowało wojsko i obsadziło 
ginach. Proces odbył się trybem przyspieszo­
nym... ,Jeśli komu zależy na spiesznem prze­
prowadzeniu procesu, gdy nic nie pili, to musi 
się lękać, by dłuższe i dokładniejsze badania 
nie wydostały czego na światło dzienne. To  
■i asm cl

„Journal des debata11 nazywa cały proces 
„skandalem sądowym". Istotnie trudno na­
zwać wymiarem sprawiedliwości.

* $  *

ka/tolicy Stanów zjednoczonych lożą olbrzy­
mie sumy na własne, wyznaniowe szkolnictwo. 
Świadczy o tem sprawozdanie biura szkolnego 
przy departamencie (ministerstwie) spraw we­
wnętrznych. Szkolnictwo Stanów Zjedn. ko­
sztuje niezwykłą sumę —  133 milj. dolarów za 
rok ubiegły. Katolicy, ujęci w  organizację 
„National Catholic Welfare Couference", obra­
cają, rzecz jasna, daleko skromniejszemi cy­
frami.

Ponieważ liczba dzieci katolickich w szko­
łach parafjalnyoh wynosi 2,111.560 (w  r. 1927), 
a według obliczeń koszta kształcenia jednego 
dziecka wynoszą orl 15 do 20 dolarów, szkol­
nictwo ludowe katolików w  Stanach Zjedna­

nia ustawy —  winny były być wyjmowane 
z zapieczętowanej rumy, były wprost powybie-

wyższe, biorąc pod uwagę większe w tych opła­
tach szkolnych koszta... Mianowicie na śred-

rane z otwartej zwyczajnej paczki. Przeciw 27.445 tys. doi., a Da, wyższe 8,192 fys. doi. 
temu nadużyciu zaprotestował energicznie ■, T y le  co roku.
obrońca, Sodi,

Następnie stwierdza „Osserva/tore Romano11, 
że wcale nie udowodniono ToraJowi roorder-

Trzeba naprawdę podziwiać ofiarność ame­
rykańskich katolików i —  naśladować.

Pejot.

Problem pojedynku.
Za przykładem Anglji, w której pojedynki 

przestały oddawma istnieć, poszły inne narody, 
które także uznały, że pojedynek jest staro­
żytną, barbarzyńską instytucją, nie mającą 
racji bytu w społeczeństwie nowoczesnem. 
W  Anglji usunięto w  pierwszym rzędzie wszel­
kie źródło pojedynku: ludzie przestali się wza 
jemnie obrażać. Wysoka, stara kultura, nauczy­
ła ich sztuki życia, wytwornych form towarzy­
skich i odnoszenia się do ludzi, które nie do­
puszcza do osobistych i bezpośrednich scysji 
i ataków. W  A ng lji i w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, w wypadkach scysji i osobi­
stej obrazy dwaj przeciwnicy od razu na m iej­
scu załatwiają swoje rachunki: zakasują ręka­
w y i jako typow i bokserzy pięściami wymie­
rzają sobie wzajemnie sprawiedliwość, zamiast 
żeby się spotykać rano pod latem, wśród asy­
sty czterech sekundantów i lekarza. TV w y­
padkach jednak, w których trzebaby załatwić 
jakąś skomplikowaną sprawę pomiędzy dwoma 
czy kilku przeciwnikami, w miejsce pojedynku 
wprowadzono sądy honorowe i L igę  dla ochro­
ny czci.

Z logicznego punktu widzenia pojedynek 
stanowi m yślowy nonsens, z kulturalnego —  
barbarzyński szczątek. Nie wina, tylko stopień 
umiejętności władania bronią sieczną czy pal­
ną, albo przypadek odgrywa tu zasadniczą 
rolę; dlatego często się zdarzało, że właśnie 
niewinny padł w pojedynku, a ten, który za­
winił, wyszedł cało, w  dodatku zaś nieraz 
jeszcze triumfował. Pojedynek pochłonął mnó­
stwo ofiar wybitnych ludzi. Sama literatura 
stracha w pojedynku szereg wybitnych pisa- 
rzów od rosyjskiego Puszkina, do polskiego 
W alerego Łozińskiego. Wśród społeczeństwa 
kulturalnego różo. narodów, musiała się wzbu­
dzić przeciwko pojedynkowi w teorji i w prak­
tyce reakcja. W  Niemczech, Ernest Haeckel, 
w swoich „Cudach życ ia11 („D ie  Lebenswun-

der11) protestował namiętnie przeciwko tym 
przesądom i fałszywemu pojęciu honoru, który 
w krwawym pojedynku szuka zmycia obrazy 
i gdzie jeden strzał albo jedno uderzenie mie­
cza, szczęście całych famiiij niszczy.

W ładysław WitwickJ, w  doskonałym dialo­
gu ..Rozmowa z pesymistą" <1928), gdzie po­
tępił samobójstwo z powodów etycznych, w y­
stąpił także przeciwko pojedynkowi; zapowie­
dział zaś, że o tym problemie pomówi kiedyś 
osobno. W itw icki mówiąc o pojedynku zasad­
niczo, bez konkretnych przykładów twierdzi, 
że trzeha być mocno ograniczonym, żeby się 
z kimś źle wychowanym szturkać ostrem na­
rzędziem. póki ktoś komuś oka nie wydłubie, 
albo krwi nie wypuści; na to, żeby niektórzy 
niemądrzy ludzie udawali, że człowieka za to 
szanują, śmierć w pojedynku albo kalectwo 
w nim odniesione —  to w oczach ludzi myślą­
cych nie zaszczyt, tylko naturalna kara za 
głupotę i brak cywilnej odwagi. Bo to ze stra­
chu przed opinją głupich łudzi niemądrzy stają 
do pojedynków. Boją się, żeby ich ktoś nie­
mądry nie posądził o brak ambicji i dlatego 
wolą: usiłowano morderstwo.

Warszawski psycholog problem pojedynku 
ujął z bardzo trafnej strony, wykazując, że to 
brak cywilnej odwagi i brak rozumu prowadzi 
ludzi do pojedynku; dodaćby można, że ten 
zwyczaj stoi siłą tradycji i że nowoczesny prąd 
kultury i uświadomienie społeczeństwa powin­
ny go  znieść. Właśnie uświadomienie ogółu, 
zwłaszcza zaś młodzieży, dla której djalog 
Profesora W itw iekiego jest przeznaczony, może 
bardzo wiele dobrego w  tym kierunku zrobić.

| Nieraz sam efekt pojedynku pokazuje jego 
naturę. Na niedługi czas przed światową wojną 

| jeden poseł węgierski napisał do Prezydenta 
Ministrów T iszy list, w  którym  zaznaczył, że 
gdyby nie to, ie  dnia poprzedniego było ciem­
no na ulicy i on wziął Tiszę za kogoś innego,

byłby mu się, widząc go. nie ukłonił. Po ode­
braniu IB tu Tisza wyzwał natychmiast jego 
autora na pojedynek, w którym był szereg 
ostrych starć, ale bez śmiertelnego epilogu; 
ten wypadek należał do najciekawszych na 
Węgrzech, gdzie pojedynek w życiu i w  po­
wieściach Maurycego Jokaja kw itł w całej peł­
ni. Ciekawe pojedynki były i w innych krajach, 
były i w Polsce. W  r. 1926 wkrótce po prze­
wrocie majowym odbył się pojedynek pomię­
dzy gen. St. Szeptyckim i b. prez. min Aleks. 
Skrzyńskim. Pierwszy strzał miał gen. Szep­
tycki; strzelił i nie trafił w przeciwnika.; eks- 
premjer Skrzyński wytrzymał chwile, potem 
strzelił w powietrze. K iedy namiętność w za­
targu osobistym ich uniosła, nastąpiło w yzw a­
nie: ale kiedy stali naprzeciw siebie z pistole­
tami w ręku. Generałowi przyszła refleksja: 
mam zabijać człowieka, który odważnie stoi 
przedeinną i ani nie drgnął? Skoro zaś tak po­
stąpił Szeptycki, i Skrzyński poetąpił tąb ie  
jak gentleman wobec swego przeciwnika. Zw y­
ciężyła refleksja nad namiętnością; wśród ludzi 
kultury jest możliwość porozumienia zapomocą 
logiki, bez uciekania się do rozlewu krwi. 
A  właśnie były wypadki, gdzie w  pojedynku 
ten, który miał pierwszy strzał, dał strzał 
w powietrze, drugi zaś, winowajca, skorzystał 
z tego, strzelił, w  pierś tamtego i na miejscu 
go trupem położył. Opin.ja publiczna, prasa, 
literatura, filozofja, religja mają obowiązek 
uświadamiać społeczeństwo i zwracać uwagę 
na t.o, żo wiele jest zjawisk, które powstają 
z animalnych instynktów, jak pojedynek, któ­
ry nowoczesna kultura uznaje za objaw pier­
wotny i barbarzyński.

JU LJAN  ZACH AR IEW ICZ.

Dziesięciolecie Łotwy.
Łotwa naLeiy do tycih państw, które istnieją 

po raz pierwszy. Tradycji państwowej Łotysze 
nie posiadają. O ich dążeniach do niepodległo­
ści przed 1914 r. mało kto wiedział i dopiero 
wielkie przewroty, spowodowane przez wojnę 
światową, umożliwiły temu małemu narodowi 
wysunięcie się na widownię dziejową.

Przez ziemie łotewskie przebiegał front nie­
miecki. Zachodnią, część dzisiejszej republiki, 
dawną Kurlandję. zajęli już w r. 1915 Niemcy 
i trzymali w swycn rękach przeszło trzy lata- 
Wschodnia część pozostała w rękach Rosji i 
dzieliła je j losy. Gdy rewolucja bolszewicka 
zdruzgotała imperjum rosyjskie, powstała Rada 
Narodowa Łotewska i zaczęła przygotowywać 
budowę republiki łotewskiej. Proklamacja nie­
podległości nastąpiła po kapituiacji Niemców na 
Zachodzie, w dniu 18 listopada 1918 r. Na cze­
le pierwszego, prowizorycznego rządu łotewskie 
go  stanął Ulmanis. Przewodniczącym Rady Nar 
rodowej był J. Czakste, wybierany później awu 
krotnie (w  r. 1922 i 1925 r.) na prezydenta 
republiki.

Nowe państwo budowało się w nadzwyczaj 
trudnych warunkach. W zachodniej części Łot­
wy trzymali się jeszcze Niemcy, wschodnią za- 
.owau bolszewicy. Groźniejszym wrogiem był 
bolszewizm. Aby go pokonać, wezwali Łotysze 
Niemców na pomoc. W lutym 1919 r. przybył 
na Łotwę gen- von der Goltz i ua czeie dyanej 
„żelaznej dyw izji'’ przy wydatnej pomocy o- 
chotniczycb formacyj łotewskich oczyścił z bol­
szewików najpierw Kurlandję Potem, w dniu 
22 maja 1919 r., wyswobodzono rówmeż stolicę 
kraju. Rygę. Wschodnia jednak część Ło tw y  
jeszcze przez kilka miesięcy znajdowała się pod 
jarzmem bolszewickimn. Dopiero pomoc Polski 
umożliwiła Łotyszom oswobodzenie reszty sera­
ju. W styczniu 1920 r. wojska polskie przeszły 
Dźwinę. zdobyły Dyneburg i posunęły się dale­
ko ku krańcom dawnych Infiant polskich. W  aam 
panji tiej naczelnym wodzem połączonycn wojsk 
polskich i łotewskich był gen. Rydz-Śmłgły; 
pułkami łotewskiemi dowodził gon. Bailod. Pod 
Dyneburgiem, który Polska wspaniałomyślnie 
oddała Łotw ie, polało się dużo krwi polskich 
żołnierzy. Ku ich czci wzniesiono niedawno po­
mnik.

Pokój z Rosją zawarła Łotwa w dniu 11 
sierpnia 1920 r. Jeszcze w poprzednim roku 
pokonała korpus Bermonta i inne formacje mo­
narchistów rosyjskich, zagrażających niepodle­
głości Łotwy. Po oswobodzeniu kraju nastąpiły 
wybory do konstytuanty, która w dniu 15 lu­
tego 1922 r. uchwaliła konstytucję. Wzorowana 
na innych konstytucjach republikańskich różni 
się ona od polskiej między innemi tem, że kar 
dencja parlamentu i prezydenta republiki trwa 
tylko trzy lata. W  pierwszych dwóch p3rlameu- 
taeh silną była lewica i przez dłuższy czas rzą- 
dzilj socjaliści. Ostatnie, niedawno przeprowa­
dzone wybory przyniosły pewien sukces stron­
nictwom umiarkowanym, które zap>ewne zatrzy 
mają ster rządu w swych rękach. Wadą rys. 
kiego parlamentu jest niesłychane rozdrobnie­
nie polityczne. Posłów jest 100, a klubów coś 
dwadzieścia.

Polacy mają 2 reprezentantów, którzy bro­
nią ich praw przed zakusami łotewskiego nacjo­
nalizmu. Trzeba bowiem stwierdzić, że Łotysze 
nie zgrzeszyli wobec Polski wdzięcznością. Mniej
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stjośó polska w Latga lji była narażona na w y­
naradawianie, szlachtę polską, wywłaszczono 
z majatkńrw na m ocy ustawy o reformie rolnei. 
Sto6uniri zmieniają się jednak na lepsze W  os­
tatnim paninecie (Juraszewskiego) wicemini­
strem był Polak, poseł W ierzbicki.

Oprócz Polaków  mieszkają jeszcze na Łot- 
wia N iem cy (według spisu z 1922 r. 3.4 pro­
cent), Rosjanie 10.3 procent), żydzi (4.5 pro­
cent). Łotysze tworzą według owego spisu (któ 
rego ścisłość jest kwestjonowarą) 73.9 procent 
ludności. Cała Ło tw a  lic z jła  wówczas 1,856.622 
głów . Obszar państwa wynosi około 65 tys. 
kms, to znaczy nieco em iej niż dawna Galicja.

Jest to  więc państwo bardzo małe i słabe. 
T o  też szuka sojuszów z Estonją. Litwą, nawet 
Rosją Można mieć jednak nadzieję, że zw y­
cięży w  Rydze idea oparcia się o Polskę, która 
sio niemało przyczyniła do wyswobodzenia Łot 
w y  i szczerze jej życzy, by się szczęśliwie lo- 
czekala d ilszych dziesięcioleci swej niepodle­
głości.

Z Podha^.
O poprawę stosunków w szkolnictwie.

Prawie w  całym powiecie nowotarskim 
skarżą się Zarządy szkół na opieszałe wypła­
canie zaległości budżetowych przez W ydzia ł 
Powiatowy. Dothodzi do tego, że budżety 
szkolne za rok 1927 wypłacono niektórym 
szkołom zaledwie w połowie, nie mówiąc już 
o budżetach za rok 1928. Skutek tego taki, 
że remonty szkól, zakupy drzewa opałowego 
dokonują się dopiero późną jesienią. bo w cza­
sie wakacji n igdy gotówki w  kasach Rad szkol 
nyeh niema, a na tern cierpi najwięcej nauka 
szkolna, a w opiuji także władze polskie, gdyż 
ludność powszechnie narzeka, że tego nie było 
nawet za czasów rządów państw zaborczych.

Możeby władze wglądnęły bliżej w  gospo­
darkę W ydziału Pow iatowego w  Nowym  Tar­
gu, i możeby p. inspektor Haber gorliw iej za­
jął się sprawą budżetów szkolnych.

Tą  drogą apelujemy do W ładz i pp. posłów 
z  Podhala i prosimy o spowodowanie poprawy 
tych stosunków, gdyż przy dalszym takim gaz­
dowaniu. zgaśnie na Podhalu i tak już słabo 
tlejący kaganiec oświaty. N. N.

J l a  z i e m i a c h  t t t e i

Fala katastrof budowlanych w Polsce.
W A L Ą  SIĘ DOMY W  PRZEM YSŁU, LW O W IE  I BYDGOSZCZY.

Z Pzremyśła donoszą o katastrofie budowla­
nej, która pociągnęła za sobą szereg ofiar. Od 
kilku dni trzecie piętro oficyny domu przy ul. 
Kazimierzowskiej wykazywały silne zarysowa­
nia murów, na co jednak nie zwracano uwagi. 
Dopiero wczoraj runął mur na wysokości III 
piętra, grożąc lada moment dalszem obsunię­
ciem się murów. Potężny huk walacych się 
gratów wypłoszył z mieszkań lokatorów, któ­
rzy w kilka minut opróżnili walącą się kamie­
nicę. Mimo gwałtownego dobijama się do drzwi 
mieszkania na III piętrze, zajmowanego przez 
rodzinę krawca Schnitzera, nic zdołano ich obu­
dzić. Po chwili zawaliło się zupełnie III piętro 
grzebiąc nori gruzami Schnitzera, jego żone Sa­
binę i dwoje dzieci. Cała rodzina z wyjątkiem 
Hirscha Schnitzera, zginęła. Walace się gruzy 
przebiły sufity II i I piętra, które runęły.

Na miejsce wypadku przybyły natychmiast 
organa policyjne, miejskie, komisja sądowo- 
lekarska, komisje budowlane i kom pan i sa­
perów. Ulicę zamknięto silnym kordonem po-

Po katastrofie „Vestris“ .
Śledztwo sądowe. —- Zeznania naocznych 

, świadków.

W e czwartek po południu rozpoczę­
ły się dochodzenia karne przed sądem 
związkowym nowojorskim w sprawie katastro­
fy parowca „Vesiris“.

Prokurator Tuttle przesłuchał jako pierw­
szego świadka kanitana Sorenaona, który od­
był podróż na ,;,Vestris“  jako pasażer. P o ­

nadto przesłuchano szereg innych świadków. 
T rze j palacze, murzyni, na okręcie ,,Vestris“ 
oświadczają, że klapa okrętowa koto steru, 
wystająca 12u cm. ponad linie wody, nie była 
zamknięta przy opuszczaniu Nowego Jorku 
Po pierwszej burzy -woda wtargnęła przez kla­
pę. Wszelkie wysiłki, ażeby klapę zamknąć nie 
udały się. Ponadto wyrika z zeznań świadków, 
że parowiec .,Vestris“  już w' niedzielę rano nie 
był zdolny do manewrowania na wodzie. Iskro­
we wołania o pomoc nastąpiły za późno Przy 
obsadzaniu łodzi panowało wielkie zamiesza­
nie. K ilka łodzi było niedostatecznie wyposażo­
nych i niezdolnych do utrzymywania się na 
wodzie. Od niedzieli wieczór począwszy nastą-

A

Lwów zaprasza na obchód 10 rocznicy 
obrany.

Kom itet obywatelski obchodu 10-tej roczni­
cy obrony Lwrowa apeluje do uczestników walk 
listopadowych, mieszkających obecnie poza 
Lwowem, by wzięli jak najliczniejszy udział 
w uroczystościach, które odbędą się w dniach 
21 i 22 listopada., jako w rocznicę zwycięstwa. 
Komitet nie rozsyła osobnych zaproszeń. Za­
miejscowi uczestnicy uroczystości zechcą zgła­
szać swój przyjazd do Lwowa w lokalu Zwią­
zku Obrońców Lwowa, ul. Rutowskiego 11/11. 
Wojskowi, pragnący wziąć udział w  uroczysto­
ściach lwowskich 21 i 22 listopada otrzymają 
urlopy i karty wyjazdu. W szyscy zamiejscowi 
uczestnicy otrzymają w  drodze powrotnej ze 
Lwowa. 66 procentową zniżkę kolejową.

9 tys. dzieci w stolicy bez oświaty.
Jak wynika z obliczeń przygotowanych 

przez magistrat, H^zba dzieci umieszczonych 

w bieżącym roku szkolnym w szkołach pow­

szechnych wynosi około 76.000 Z powoJu bra­

ku miejsc w  szkołach nie umieszczono około 

9.000 dzieci w  wieku od 7 do 14 lat. Dzieci te 

znajdą miejsca w  szkołach dopiero w roku 

szkolnym 1929/30.

VIII. Polski Kongres przeciw­
alkoholowy.

W  dniach 8 i 9 grudnia odbędzie się w- Lu­
blinie V I I I  Pok ki Kongres Przeciwalkoholowy. 
Referaty wygłoszą: prof. dr. Gantkowski z Po ­
znania, dr W . Chodźko z Warszawy, ks. Kor- 
niłowicz. ks. Władziński z Lublina, ks. Kuz- 
nowicz z Krakowa i inni. Obrady toczyć się 
będą na zebraniach plenarnych oraz w  sek­
cjach', lekarskiej, pedagogiezno-szkolnej i in­
nych. Podczas Kongresu odbędzie się wystą­

pił zupełny zanik dyscypliny na pokiadzie.
Senator Flotcher zapowiada,, że • w interesie 
bezpieczeństwa życia ludzkiego na. morzu, po­
stawi wniosek o wdrożenie najbardziej szcze. 
golowych dochodzeń.

licji. Przystąpiono do usuwanis gruzom i w y­
noszenia zniszczonych sprzętów domowych.

Również ze Lwowa donoszą c runięciu rusz­
towania nowego 2-paętrowego domu poć gru 
zami którego znalazło się dwóch robotników 
J Markowski i J. Paniczny. Markowski zginął 
na miejscu, Paniczny zaś złamał obie ręce i do­
znał wstrząsu mózgu. Na miejscu zjawiła się 
komisja polic.yjno-sadowa, która wdrożyła d o ­
chodzenia kame, celem ustalenia, kto ponoś- 
winę tragicznego wy.iadku.

W  Bydgoszczy’ podczas zakładania podziem­
nego kabla elektrycznego zawalił sie przy ul 
Dwurcowej dom parterowy Osunęła się fron­
towa ściana domu, grzebiąc pod swemi gruzs 
mi roootników. Na miejsce wypadku nezzwłocz- 
nie przybyło "ogotowie rattuiKOwe oraz straż 
pożarna. W  wyniku akcji ratunkowej odkopa­
ne 60-letniego robotnika J. Hinca oraz Doma­
galskiego Obydwóch odstawiono do szpitala, 
gdzio Dmagalski wskutek ran zroa.rł, lżej ran­
nego Hinca pozostawiono opiece lekarskiej,

OO----------
wra przeciwalkoholowa. Uczestnicy Kongresu 
otrzymają zniżki ko1 ej owe i udogodnienia mie­
szkaniowe. Adres Komitetu: Lublin, ul Naru­
towicza 13, dr. Wośkowski, sekretarz.

Serce po prawe' stanie.
W  Towarzystw ie Lekarskiem . we Lwow ie 

odbyła się w tych dniach demonstracja cieka­

wego wybryku natury. Oto przed' zgromadzo­

nemu przedstawicielami świata lekarskiego sta 

nęła panna N.,«( której wszystkie wewnętrzne 

organa znaidują się po przeciwnej stronie, niż 

u normalnego człowieka. Serce i śledziona znaj­

dują. się do prawej stroni® wątroba po lewej 

. t~ d. Fakty te stwierdzono również przy po 

mocy apara‘ u Roentgena.

7yd pod'alt własną fabrykę.
W  sądzie okręg, w Łodzi zasiadł w tych 

dniach na lawie oskarżanych właściciel fabryki 
Izrael Tencer wraz ze swym synem Froimem, 
majstrem fabryki Danielem Zinke oraz portje- 
rero Jakóbem Szulcem którym akt oskarżenia 
zarzucił rozmyślne podpalenie. Sąd wydał w y­
rok skazujący Izraela Tencera na 8 miesięcy 
więzienia. Ja^óba Szulca na 4 miesiące, pozo­
stałych zaś uniewinniono.

ł f f l l i  POD W. W IS Z N IE W S K I s
Telefon Nr. 31.

Sp. z ogr. odu. 
K ra k ów , u lica  F lo r ia ń sk a  15- Telefon Nr. 31

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C .T N IC ZE
O s k a r a  W o  I n o w s k i e g o  Warszawa, ulica KortensiaDra filoz.

Znak słowny:

x \ u c t m ^
Cena zł. 21'—

Znak słowny

Cena zł. 19'50
Znak słownv:

..EŁMlZflft"
Cena zł. 10’50

Znak słowny:

.A A IB O Ł W
Cena zł. 10'5'J

sa stale na suładzie 
Specyfik pod naiw ą : Znak słowny

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specytik  pod nazwą; 

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek.

Specyfik pod nazwą.

Ziofa przeciwko choro* 
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą; 
Z io ła  p rzeciw ko reum atyzm o­
wi, artretyzm ow i, podagrze 

i ischiasowi.

Cena zt. Iv95—
ZnaU słowny:

..TkZA f r -
Cena zt. 1 80 ”  

Znak 8*owny*

Cena zł. 20*—
Znak słownv:

..OAlTOi

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza

Specyfik  pod narwą:

Zioth Drzeciwko n iedom a 
gam om  skro fu licznym .

Specyfik pod nazwą

Zioła przeciwko chórobom 
nerwowym i eoileps|i.

Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciw ko cierpien iom ' 
w ątrobianym . woreczka żółc io ­
w ego  i kam ieniom  żółciowym.Cena zt. U"70

T I , F \ I  I  F f  7 \ T T F y V  s t a l e  n a  f k ł a h z i e  u  c y l -n d b a c h
I L D i l  L L L Z i J l I i l  A  ■ S T A L O W Y C H  I  W O R K A C H  G E M > * W 1  CH

S R O D K ł LE C Z N IC Z E  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara Wojno wskiego iesl da nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na zna:, słowny ochronnv i markę

fabryczna i cenę lak wyże] ' '  I
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną poczta. J
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PO ŻAR Y P LA G Ą  W IEJSK ICH  GOSPO 
D A R STW  W e wsi Pobereżanj’ powiatu hru­
bieszowskiego wybuchł onegdaj pożar Spło­
nęła część zabudowań gospodarczych wraz 
z inwentarzem, należących do trze/tó gospoda­
rzy. Łączna strata wynosi przeszło 50.000 zlo­
tach. Pożar powstał w domu M. Wiśniewskie­
go, wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem.

PLA N TA C JE  H E R B A TY  N A  ŚLĄSKU?
Warszawski „Kurjer Poranny11 donosi iż je­
den z kupców katowickich opierając się na 
opiuji fachowców, że warunki klimatyczne 
w naszym kraju nadają się do hodowli herba 
ty, postanowił przeprowadzić w tej dziedzinie 
ciekawa próbę. Na obszarze 100-morgowym 
obok kopalni Ferdynanda urządza plantację 
herbaty i jest przekonany, że w  ciągu kilku lat 
będziemy mieli polską herbatę.

PIESZO NAOKOŁO ŚW IATA  O NA3R 0  
DĘ 325 TYŚ. FRANKÓW . W  Warszawie za­
trzymał się w tych dniach niejaki K . Steppin 
ger, dzinpjkarz' k t‘ry wybrał się pieszo naokoło 
świata, ubiegając się w ten sposób w liczbie 
20 konniirentow o nagroaę 325 tys. franków 
szwajcarskich, którą ofiarował klub turystów 
w St. Zjednoczonych. Olbrzymia księga kon­
troli globtrottera-dzienikarza zawiera setki 
pieczęci redakeyj całego śwista.

ZAG AD K O W E  SAMOBÓJSTWO DWOJGA 
STARUSZKÓ W . ,? W arszawy donoszą o zagad 
ko w cm samobójstwie małżonków Silbcrzwei- 

gów  którzy otruli się gazem świetlnym. Przy­
czyna samobójstwa pozostała niewyjaśnioną, 

zwłaszcza, że para denatów żyła zupełnie do­
statnio. Również ich wiek (on 74 lat, ona 68) 
nie wskazuje na jakiś krok lekkomyślny.

SKĄD SIĘ BIERZE TANIA SACHARY
N A? Na szosie Goniądz-Dolistowo kołc Białe­
gostoku funkcjonariusze policji zatrzymali 
w nocy dwóch przemytników. Znaleziono przy 
nieb 55 paczek sacharyny, zawierających 
21.000 pastylek, oraz 5 paczek tytoniu Tow a­
ry  te zostały przemycone z  Prus. Przemytni. 
ków wraz z towarem odstawiono do urzędu 
celnego w  Grajewie.

SPRZEDAW  A l, NIE SWOJE M AJĄTKI.
Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy toczy­
ła się rozprawa przeciwko J. Gałczyńskiemu 
z W id a  pow. W yrzysk ) oskarżonepiu o oszu­
stwa, jakich dopuścił się, dokonując sprzeda-

ZEGAREK

c f t m f * *
TO JZCZYT PRECYZJI

ży osad i inwentarza. A k t oskarżenia zarzuca 
Gałczyńskiemu, iż zawierał on fikcyjne umowę 
nodprzedaż majątków, przycrem pobierał za- 
diilK;. których nie zwracał. Sąd wydał wyrok, 
skazujący Gałczyńskiego na 2 i pół roku w ię­
zienia.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

Nazwy „Karlsbad" i „Francensbad1' 
urzędowe zniesione.

Najwyższy sąd w Pradze odrzucił proiest 
miejscowości kąpielowych Karlsbad i Fran- 
censhad przeciwko przemianowaniu icł na 
nazwy czeskie. Zastępcy uzdrowisk stwierdza­
li w uzasadnieniu swej skargi, że posług? yarie 
się czeskiemi nazwami na oznaczenie Karls­
badu i Francensbadu zagranicą, przynoś obu 
miejscowościom duże szkody, ponieważ tych 
nazw poprostu nikt nie rozumie, wskutek cze­
go wszelka propaganda musi chybiać celu.

W  replice na te w yw ody odpowiedział 
przedstawiciel minisrerstwa spraw wewnętrz­
nych, ze najważniejsza część propagandy do­
konuje się przez pocztę i  koleje, które znają 
tylko określenia miejscowości w  mowie pań­
stwowej, zresztą o materialnych szkodach 
z tej strony nie może być mowy, gdyż staty­
styki kuracjuszów świadczą wym ownie prze­
ciw temu.

Termin „Rosia* zakazany
Rada komisarzy ludowych poleciła roze­

słanie cyrkularza do władz prowincjonalnych, 
który zakazuje z naciskiem używania terminu 
„Rosja11 w  dokumentach oficjalnych, jak sło­
wa „rosyjsk i11 lnb ,,rosjanin“  w  stosunku do 
obywateli. W inno się używać tórmrau obywa­
tel SSSR.

JA K IE  S T R A T Y  PRZYN O SI STANOM 

PROH»BICJA.

Z Waszvngtonu komunikują: Prohibicja
kosztowała dotąd rząd Stanów Zjednoczonych 
przeszło 250 miljonów dolarów, oprócz 4-cłi 
miljardów, które Skarb państwa utraci: wsku­
tek zniesienia akcyzy od alkoholu. Poważne 
sumy zostały rówmmż wyw iezione z kraju 
przez obywateli amerykańskich, zmuszonweh 
do szukania zaspokojenia swych pragnień po­
za granicami Stanów. Liczba turystów, udajtp 
cych się zagranicę, stale i gwałtownie wzra­
sta od czasu zaprowadzenia prohibicji. Obywa­
tele Stanów Zjednoczonych w ydali w  roku 
bież w  EuroDie około 900 miljonów dolarów 
Sąsiednia Kanada ugościła w  tym sezonie o* 
koło 8.500.000 turystów ze Stanów Zjednoczo 
nych.

  ooo---
P IE R W S Z Y  ZJAZD POLSKICH  FARME­

RÓW. Z Now ego JoTku donoszą W  mieńcie 
Yalls Bluff w st. Arkansas odbedzie się w  dn 
16 i  17 listopada d. r. pierwszy z^azd farme­
rów Polaków Zjazd ma na celu utworzeń1 e 
związku rolniczego gospodarzy polskich w Sta 
nacb Zjednoczonych Am eryki Północnej, za ło­
żenie pisma rolniczego w  jeżyku polskim zor­
ganizowane kooperatywy oraz naw-ązanie sto­
sunków handlowych z Polską.

C Y K LO N  ZN ISZCZYŁ W IEŚ W E W ŁO  
SZECH. W edług doniesień z Medjolrnu 14 bm. 
straszliwy cyklon zniszczył prawie doszczę­
tnie wieś Cerbaro. N ikt z ludzi nie stracił ży  
cia, ale 80 rodzin jest bez dachu nad głową.

H ALLO : PR A G A  —  N O W Y  JORK, Osta­
tnio odibylv się próby połączenia radjotelefoni- 
cznego m iędzy Pragą a Nowym  Jorkiem. Pro 
by te uwieńczone zostały powodzeniem i po­
łączenie takie uzyskano. W edług prow itory 
csnych obliczeń koszt rozmowy 3-mraiutowcj 
m;ędzy Pragą a Nowym  Jorkiem wynosić b<= 
dzie 1600 koron. Termin oddania tego noweg 
nolączenia do użytku publicznego nie zo$ta! 
jeszcze ustalony.

*
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Z nifmłodsiej poezji.
O r a c z e  ń a o w y .

S. p. Profesorowi J. Łosiow i —  autorowi 
„W ierszy  Polskich'',

O acze  m owy — ■ stańmy się tworzącym kościo­
łem —

w yjdźm y Ba pola świtam spienionym wczesną
bielą

i  siejmy słowa gorące, my pracujący społem, 
niechaj się ziama-slowa kom ie pokotem ścielą.

Zieir ,a spragniona wchłonie i przyjmie chciwie
ziarna

—  błogosławiony niech będzie trud przeofia.r-
nej siejby

i matka mowy.zgrzebna, chwalebna ; ciężarna 
zaszumi ona w  czas kośby kłosami chlebnej

chwicjby.

A  potem pełnem latem kapiącym aż od miodu
pójdziem   żniwiarze —  kosić wyrosłe buinie

słowa
nasyć płodem usta, by przypomniały głodu 
w  czai żętw y łuskać kłosy, gdy  obrodziła

m °w a —  -4-'—
ił*—

'Aż późną zimą skończy się słodkie męczeństwo 
zejdziem y na sen tw órczy do maiki naszej

ziemi —.
przetopimy się na chlebne błogosłan ieństwo 
nami się rola zapieni!

Z ciał naszych' i krwi znojnej z popielonych
kości

wykwituą kiedyś słowa rozrosłe szeroko ja.k
drzewa,

a gdy wicher zawieje, to szumem miłości 
ziem ia o nas zaśpiewa.

Odnajdzie nas ‘Jutro roześmianych' wiosną 
w  śpiewnej symtonji ziela, kwieciem otulonych

białem;
żyw i bowiem drzewami po latach wyrosną —  
drzewa zrodzą owoce. A  te będą Ciałem.

Jerzy Renard Bujańsk i

Puch wydawniczy.
NOW E W Y D A W N IC T W O  B E L E T R Y S T Y ­

CZNE. W ielkopolska Księgarnia Nakładowa 
Karola Rzepeckiego w Poznaniu podjęła nowe 
wydawnictwo beletrystyczne w  formie B ibljo, 
teki p. t.: „W eź  mnie z sobą“ . Dotychczas po­
jaw iło się sześć tomow, a mianowicie: Dr Anto­
ni Marczyński napisał fantastyczną powieść: 
.Wyspa nieznana11, w  której przedstawia losy 
Polaka_msrynarza. M H. Szpyrkówna w  po­
wieści „Nena zaczyna żyć11, opisuje przeżycia 
pensjonarki; z wielkim humorem i bystrym 
darem spostrzegawczym przedstawia, autorka 
typy i charaktery naszej uczącej się m łodzieży 
żeńskiej. Trzecia powieść Stelli Olgierd (Skrze- 
f isk ie j) daje nam p. t.: „Czarownica-1 typ fea- 
raim ki-żydówki z szesnastego wieku, która 
czarami chciała zniewolić do małżeństwa ryce­
rza polskiego, a nie osiągnąwszy celu, ginie 
straszną śrmercią.

Dalsze 3 tom y Ribljoteki ,.Weź mnie z so­
bą11 przyniosły A . Marczyńskiego „Mścicielkę11; 
Przew łockiego „Prawdziwego mężczyznę11 i 
Szczepkowskiego . Oczy, które zabiły11. Cena 
każdAgo tomu 3 złote.

Myśl wydawcy, aby popierać autorów ro . 
dzimyoh, wobec zalewu tłumaczeń utworów 
obcych —  nie zawsze wartościowych —  zasłu­
guje na uznanie i popatcie.

R o k  za łożen ia  1848. W szystkie p raw ie
na^więk^ze i najwspanialsze
ORGANY w Pstsce
wykonała największa w kraju

Fabryka Grganów
md

w  W łocław ku
Kaliska 17, —  Tel. 209,
Technika i intonacja na najwyż­

szym poziomie światowym.
Budowa orpanów tylko w najlep 
szyin gatunku, całkowicie w kraju, 
z krajowych materjalów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty
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Drace SS@w. Pil. DołsMci.
Siowsrzyszsnia Młodzieży Polskiej

N A  BOISKU SPORTOWEM.

Organizacja wychowania fizycznego przed­
stawia się w ten sposób, że w  Stowarzysze­
niach prowadzi ją naczelnik, w  Związku ko­
mendant, zaś w  Zjednoczeniu kierownik w y­
chowania fizycznego. Program wyc.h. fizyczn 
w  Stowarzyszeniach obejmuje przedewszyst- 
kiem gry  i zabawy, lekką atletykę i pływanie. 
Z gier ruchowych szczególnie silnie rozwinię­
ty  jest palant oraz odmiana piłki nożnej —  
piłka nożna polska. W  związku z  tem Zjedn<>- 
czenie wydało szereg broszur 7 dziedziny gier 
ruchomych oraz dobrych podręczników w  lek ­
kiej atletyki.

Rozw ój wychowania fizycznego w  Stowa­
rzyszeniach M. P  ilustrują najlepiej cyfry. —  

tak w roku 1025 bvło w Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej kółek wych. fizyczn. 272, 
w  roku 1926 już 437, a w  roku 1927 -— 741. 
W  kółkach tych ćwiczy

PRZESZŁO DZIESIĘĆ T Y S IĘ C Y  M  ODZIEŻ Y. 

Przysposobienie wojskowe znalazło również

Urządzono szereg kursów i wykładów  z za­
kresu wychowania zawodowego, a w ięc z dz±a 
łu hodowli .uprawy roli, sadownictwa, spółdziel­
czości, pszczelmctwa 1 t. d.

Związek nabył w  r. 1927 dwupiętrową ka­
mienicę w  Tarnowie przy ul. Ogrodowej 1S. 
Mieszczą się tam obecnie biura Związku.

Pracą związku kierują ks. Kasper Mazur, 
prezes Rady związkowej 1 ks. A. Rogoż, sekre­
tarz generalny.

7w. Młódź. Polskiej w Radomiu.
Związek Młodzieży Polskiej w  Radomiu 

iednoezy Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
męskiej i żeńskiej. Pierwszych było w  1927 r. 
79 z 1552 członkami, drugich 127 z 3.290 człon­
kiń. Istnieje ponadto szereg Stowarzyszeń, któ­
re sprawozdań nie nadesłały i dlatego w  ogól­
nej statystyce uwzględnione nie zostały.

Zarówno w  męskich, jak żeńskich Stówa 
rzyszeniaob przeważa młodzież starsza, w w ie­
ku od 18 do 25 la t .1 Mniejwięcej dwie trzecie 
ogółu młodzieży pracuje na roli, reszta w  prze-

silną podstawę w Stowarzyszeniach. W edług myślę, handlu i  t, p, 
ostatniej statystyki ilość -kółek przysposonm-1 Związek byłby znacznie liczniejszy, gdyby 
nia wojskowego wynosiła 790, w  nich człon, we wszystkich parafiach, istniejących w  ziemi

sandomiersko-radomskiej, powstały Stowarzy­
szania Młodzieży. Niestety dopiero zaledwie

m m o p .

O N A C ZY  ON? Niech woźny powie temu 
panu, że w  sądzie zawsze zdejmuje się kape. 
lusz! —  P in ie  radco, on może być w  kape­
luszu, bo to    kobieta..

ZAW SZE PO KU PIECKU . Ojcze, co to 
znaczy na koncercie: solo, a co chór? —  Solo 
to znaczy „en detail11. a chór to .,en gros11.

ków ćwiczących

PRZESZŁO  35 T YS IĘ C Y  
Dzięki tej poważnej liczbie c.złonkow ćwi­

czących w  p. w. jest Zjednoczenie liczebnie 
drugą z rzędu organizacją p. w. w  Polsce.

Zw. M ł .  Polskiej w  Tarnowie.
O pracy tarnowskiego Związku Młodzieży 

Polskiej w  r. 1927 pisaliśmy już obszernie prz»d 
paru miesiącami. Przytoczym y jednak jeszcze 
raz ze sprawozdania Związku szereg cyfr, ilu­
strujących rozwój tej organizacji.

W  1S4 Stowarzyszenia było ogółem 4.851 
członków czynnych, 205 wspierających, 155 bo- cyj £.148.

połowa parafij może się poszczycić katolickie- 
mi organizacjami młodzieży. Cierpią one jednak 
w  wielu mmjscowościacn na brak kierowników 
oraz przyjaciół, którzy powinni nieść młodym 
pomoc moralną i materjalną; skutkiem tego 
Stowarzyszenia są stosunkowo nieliczne. Mimo 
to jednak praca wre i z każdym rokiem przy­
nosi coraz lepsze rezultaty.

W  zakresie wychow ana religijnego snra- 
wozdanie wykazuje: 245 wspólnych Komunij 
św., 124 rekolekcyj. 117 kółek religijnych i t. d.

W ieczornie i obchodów narodowych urzą­
dzono oarółem 775, wykładów 2396. deklama-

norowych. Członków Patronatów było 360, Na 
uwagę zasługuje stosunkowo duża ilość (154) 
nauczycieli, współpracujących ze Stowarzysze­
niami.

Wspólnych Komuni-' św. odhwło się 483 
rekolekcyj 80. kółek religijnych było 41.

W ykładów i odczytów urządzone w 1927 r. 
2.130, z tego sami druhowie wygłosili 775. de- 
klamacyj 1.092. Przedstawień urządzono 39o. 
różnych uroczystości 353. Własne bihljoteki 
posiada 131 Stow arzyszeń. Hufców przysposo­
bienia wojskowego b jło  58. w  mch 1.159 człon­
ków, kółek wychowania fizycznego 20 z 322 
członkami.

Własne bibljoteki posiadały 102 Stowarzy­
szenia.

Sport.
S. C. Morawska Ostrawa —  Cractma,

Dzisiaj o godz. 11.30 przed południ on 
pierwszorzędna imipreza piłkarska. K  S. Cra- 
covia zmierzy się z  silnym przeciwnikiem ta. 
granicznym S. C. Mor. Ostrawą, nal łżącą dc 
czołowych klubów Czechosłowacji. Zawód} 
obudziły olbrzymi.f zainteresowani": w  kołach 
sportowych Krakowa, ze względu na sz< zupła 
ilość tegorocznych spotkań z drużynami zagra­
nic znem i.

łwycięstwo pułk. Rómmla w Ameryce.
W  ostatnim dniu konkursów kippi-cznwch’ 

w Nowyn Jorku, pierwsze miejsce w  ro zg -yw - 
ce o „Sipur Cup11 osiągnął płk. Rómmel. Zw y­
cięstwo było niejako częściową rebahilitącją 
za klęskę w  spotkaniu o pu.har narodów. Star­
towało 59 jeźdźców.

L E K k O A T L E T Y C Z N E  M ISTP ZO STW A 
EU RO PY

zamierza zorganizować Szwecja, pirzT- 
czem pierwsze m ialybj się odbyć w  Sztokhol­
mie w  r. 1930. a następne —  co 4 lata. Pro­
gram pierwszych mistrzostw budzi ba-dzo po­
ważne zastrzeżenia i powinien spotkać się ze 
zdecydowanym protestem szeregu państw, 
nie wyłączając i Polski, gdyż przewiduie on 
dopuszczenie do rozgryw ek ty lko pięć naro­
dów europejskich, które uzyskały najlepsze 

w m ik i ogólne podczas Olimpiady 192S r., 
a w ięc w danym wypadku: Anglja, Finlandją, 
Francja, Niemcy i Szwecja.

B O G /TY  PLO N SEZONU PŁYW A C K IE G O .

Ubiegły sezon pływacki w  Poksce może po. 
szczycić się wspaniałym sukcesem sportowym, 
uwydatniającym się cyfrą 44 pobitych rekor­
dów polskich. Ponadto osiągnięto ogromną 
Ilość nowych rekordów okręgowych. Charak­
terystyczną cechą rozwoju naszego sportu pły­
wackiego jest fakt, że pobito 28 rekordów ko­
biecych a rylko 26 męskich, pomimo w iększej 
dości pływaków i konkuTeneyj.

Klubowo najwięcej rekordów zdobył A . Z. 
S Warszawa, posiadający aż 20 najrozmait­
szych wyczynów. ‘ Indywidualnie najlepszymi 
pływakami okazali się: K o t (AZS. Lw ów ) i Ka.j 
zerówna (T . P. G iszoriec ), k tórzy osiągnęli po 
7 rekordów

 000-------

Najwybiłniasi lekkoatleci polscy.
Najwybitniejszym i lekkoatletam i polskimi, 

biorąc pod uwagę liczbę zdobytych tytułów 
mistrza Polski od roku 1920 do 1928 są: Cej- 
zik (Polonia) —  20 mistrzostw, Szydłowski —  
13 mistrzostw. Kos-trzewski —  12 mistrz So*
śnicki   11 mistrz. Cybulski —  9 mistrz. Ku-
char i śp. Freyer —  po 8 mistrz. Szenajch —
7 mistrz. Doorowolski i Adamczak   po 6
mistrz., a Baran II, Rothert, Sikorski i Z iffer 
po 5 mistrzostw.

Wśród pań. których mistrzostwa rozpoczę­
ły  się w  roku 1922 przoduje, mistrzyni świata, 
Kononacka _  18 mistrzostw, przed Czajkow­
ską —  6 mistrz, i L e n ią   4 mistrzostwa. Po

mistrzostwa zdobyły: Woynarowsąa. Gę- 
dziorowska, Ditczukówna. Rzeźnicka. Sadow­
ska. TalviTnw;czówna i FreiwaldówTa.

K r a k ó u )  
śtD. G e r t r u d y  5 . K in o  . . W  mdki K r a k ó w  

św . G e r t r u d y  5 .

D Z IS  I C O D Z IE N N IE .
m

fo r fe  piaji YfPiantóa Fisii w i o
poleca na korzystnych warunuach nowe 1 mywane

Najstarszy Skład Fortenianów

W Ł  f t o t n ^ k s t k i
w wrahowle, Buneh fll. 34. Patac Spjsid
Rok założenia 1880. Nr. telefonu 465.

W łasna  sala k o n ce r to w a . =łWH

_ _ _ _ _ _ _ Ku uczczeniu riziwRcinlecia niepodległości _ _ _ _ _ _
Potężne arcydzieło polskiej twórczości filmowej według nieśmiertelnego dziewa 

naszego wieszcza AD  J M A MTCKJEWICZA

PAN TADEUSZ
Keiyserja RYSZARDA uRDYŃSKItiGO Wytw. Starfilm, Warszawa
W  trlównych rolach: Zof]a 7ają:zkowska. Hiiana Sulima, L?an Łuszczewski, Stanisław Knaka 
Zawadzki, Mar|usz Maszyński, Wiesław Gawi kowiki, Marian Jednowski, Teodor Roland. Ludwik 
Fritsolu Józef Kota.bński, Jarzy LesmzyńsL St.far Jaracz, Stanisław Gruszczyński,

Ignacy 0yga3. J E R Z Y  M A R P .
Rzecz dzieje się w  roku 1811 . 1812 na Litwie. Współdział biorą w obrazie Legjony 

Polskie, anria rosy ska szlachta szlachcianki i lud. 
na

Anegdoty historyczne
V fV IA N I i B R IAND . Viviani, jeszcze jako 

deputowany, wnosił pewnego razu w  parlamen­
cie interpelację. W tedy jeden z ministrów na­
chyla się do Brianda i szepcze mu do ucha: 
Uważaj... mówj twój uczeń! —  Masz rację! — 
odpart Briand, to też dlatego zamknąłem 
szkołę!...

CLEM ENCEAU _ _  BR IAND . Przed wybo­
rami prezydenta republiki, Clemenceau polecił 
zakomunikować od siebie Enandowi: —  Będę 
obrany prezydentem, a Briand może spacero. 
wać Drzez 7 lat przed brama pałacu E lizej­
skiego. N ie zostanie ani raz w  tym czasie pre­
zesem rady ministrów, __  A  na to Briand: —
Proszę powiedzieć odemnie Clemenceau, iż nie 
zostanie prezydentem, co uprości sytuację!

S grid lindset - wzorowy gospodyń g.
Usiłowania norweskich dziennikarzy, by 

z nową laureatką Nobla panią Sigrid Undset 
uzyskać wywiad speizly na niczem Wobec te­
go musiano ograniczyć się do rozmowy z 6io- 
strą poetki, która stwierdza przedewszrstkiem, 
że nagroda przyszła zupełnie niespodziewanie. 
Postanowiono już, że otrzymana jurna zostanie 
rozdzielona częścią między ubogich, częścią na 
cele dobroczynne Poetka uważa jobie za oisrw 
szy obowiązek, być dobrą gospodynią i matka. 
Jej dom jest zawsze otwarty dia całego mnó­
stwa przyjaciół i znajomych, a kuohnia poetki 
słynie może równie szeroko jak jej poezie. Pani 
Undset gotuje sama; obowiązki domowe pochła­
niają ją tak dalece, że pracy literackiej może 
oddawać się dopiero po ułożeniu dzieci w  łóż­
kach. Zwykle, zanim w noev zasiądzie do pi­
sania. plan roboty ma już ułożony w pamięci. 
Poetka, która przeszia na katolicyzm rozpo­
rządza podobno bardzo rozległą wiedzą teolo. 
giczną.

Obecnie pracuje p. Undset nad jakąś kome- 
dją lalek, której treść zaczerpnęła ze starych 
bajek ludowych.

N A  W SI: W icek! a otwórz-no wrota panu
profesorowi. __  A  cóż to jest profesoT? —  To
widzisz, chłopcze, taki człowiek, co wszystko 
umie  A  to pewnikiem i wrota otworzyć po­
trafi!...

D O BRY SŁUGA. Józefie, dlaczego nie w y­
czyściłeś mi bucików? —  Pasty zabrakło, oro­
szę nana.   Zaledwie wystarcs./k) o *  moje
outy!...

✓
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t o  s ł y c h a ć  w  K r a k o w i e ?
Uroczystości w gimn. Nowodworskiego

ku czci dyr. Kulczyńskiego. ;
jWiezoraj odbyła się w  państwowem gimna­

zjum im. Bartłomieja Nowodworskiego w Kra­
kow ie niezwykła uroczystość ku czci byłego 
dyrektora tego gimnazjum Dra Leona Kulczyń 
skiego, który jako profesor i dyrektor kiero­
wał Zakładem przez pół wieku.

O godz. 9 rano w  kaplicy gimnazjalnej 
fes. Biskup dr. Rospond odprawił mszą św,, 
na której byli obecni rektor U. J. dr. Kallen­
bach s profesorami, przedstawiciele Kurato- 
rjum, dyrektorzy szkół średnich krakowskich, 
byli uczniowie zakładu oraz obecni uczniowie. 
Przed ołtarzem zasiedli Jubilat dr. Kulczyński 
z  żoną i rodziną oraz wnuczkami, dyrektor Za­
kładu Zachemski i grono profesorów. Po 
Mszy św. przemówił do obecnych w  gorących 
słowach ks. Biskup Rospond, poczem w auli 
gimnazjalnej pięknie przybranej kwiatami i fe- 
stonami odbył się hołd młodzieży. Na podjum 
zasiadł Jubilat. Po  odegraniu przez orkiestrę 
poloneza przemówił imieniem starszej m łodzie­
ży  uczeń k!. VH I. Staronka, zaś imieniem 
młodszych uczeń ki. I I I  Koroeadowicz, W  mię­
dzyczasie odśpiewał chór gimnazjalny, szereg 
pieśni a młodzież i zebrani wznieśli okrzyk na 
cześć Jubilata.

O godz. 6 w ieczór w  auli gimnazjalnej 
odbyła się właściwa uroczystość, na którą 
przybyła niezliczona ilość dawnych uczniów 
tego zakładu, a między innemi pp. Nazimek, 
prof. Estreicher, prof. Staronka, prof. Semko­
wicz, M ikołaj Rej, dr. Jelonek —  dalej dyrek­

torzy wszystkich szkół średnich, wicekurator 
P rzyj emski z w izytatoram i —  profesorowie 
Uniwersytetu, przedstawiciele władz i  t. d. Po 
odegraniu przez orkiestrę gimnazjalną marsza, 
zagaił Akadem ję dyrektor Jakób Zachemsłd, 
przedstawiając niezwykłe zasługi Jubilata na 
polu sżkolmctiw3i polskiego, a szczególnie 
w gimnazjum Nowodworskiem. O historji 
szkoły z czasów dyrektury dra Leona Kul- 
czyćskiego mówił pro?. Adam Ziemski, a po 
produkcjach wokalno-muzycznych nastąpiło, 
w  westybulum odsłonięcie tablicy z popiersiem 
Jubilata dra Leona Kulczyńskiego. Podczas 
odsłonięcia podniosłe przemówienie w ygłosił 
imieniem grena nauczycieslkiego prof. Józef 
W iśniowski —  zaś imieniem byłych uczniów 
złożył hołd niespożytym zasługom Jubilata 
generalny sekretarz Polskiej Akademji Umie­
jętności dr. Stanisław Kutrzeba.

Jubilat wzruszony dziękował serdecznie zo 
tak gorąco dowody uznania. Po odśpiewaniu 
przez chór gimnazjalny szeregu pieśni pod 
batutą, nauczyciela śpiewu i muzyki p. Franc. 
Przystała i odegraniu przez orkiestrę utworów 
muzycznych zakończono podniosłą uroczy­
stość.

Tablica przedstawia się pięknie a rzeźbio­
na. jest przez prof. Raszkę.

W ieczór odibył się wspólny bankiet na cześć 
Jubilata, w  którym brało udział przeszło 50 
osób.

Dar „Święta Młodzteiv“ .
Dzisiaj w  niedzielę, jako w  dzień „Święta 

M łodzieży" odbywa się w mieście publiczna 
zbiórka na dar „Święta M łodzieży". Fundusze 
stąd zebrane zostaną obrócone na powiększę, 
nie czytelń, bibljotek i urządzenie ognisk 6 
stowarzyszeń m łodzieży męskiej, pracującej na 
terenie miasta Krakowa.

Ztikszany wieczór akademika.
W czoraj miał gię odbyć w  Uniw. Jag. wiec 

ogólno akademicki, na którym młodzież miała 

zająć stanowisko w  sprawie zajść ukraińskicn 

w e Lwowie. Na odbycie tego wiecu rektor nie 
udzielił zezwolenia.

Nowa wystawy w Pałacu Sztuki.
Dziś w  niedzielę. 18 bm. odbędzie się otwar­

cie nowych wystaw. W  dużej sali ujrzymy 
wielkich rozmiarów płótno Kazimierza Smhul 
skiego. przedstawiające wiazd Bolesława Chro­
brego do Kiiown. po bokach projekty w itra­
żowe. na ścianach obrazy i kompozycje witra. 
iow e. oraz oryginalny kilim, wytkany u nas 
według projektu artysty. N iezwykłe wrażenie 
wywieram dwie w ystaw y -pośmiertne Winiarza 
i  Kunzeka. na których zebrano całv dorobek 

* twórczy malarza i rzeźbiarza. Dzieł tych w  ta- 
k ie i ilości iuż nigdy nie bedzie można zobaczyć 
Ciekawą kcle-kcie d » }  Szymon Mn°tler. Św ietli­
cę zaimuia obrazy Mieczysławą Filipkiewicza, 
k tóre w pałacu śztnki nie wystawiał ed ośmiu 
lat. Mała sala mieśm obrazy A . Terleckiego 
I  mi-niatirry Pabrowskiei.

Poseł Bo^o^sk’ sk^-1* mandaty
s n ck łl 5tvCM18.

Poseł socjalistyczny dr. Em.3; Bobrowski, 

naczelny lekarz administracyjny Kasy Cho­

rych w Krakow ie złożył mandat poselski, 
mandat radziecki oraz godność prezesa okrę­
gowego komitetu robotniczego PPS., uprze­

dnio już zrezygnował z wiceprezesury Rady 
naczelnej PPS. w  Warszawie. Składając man­

daty dr. Bobrowski zaznaczył- że z PPS. nie 

występuje. Krok wybitnego działacza socja li­

stycznego w yw ołał w partji wielką konstema- 

Cję-
Następcą dr. Bobrowskiego na liście kan­

dydatów z okręgu Kraków  miasto jest dr. Zy­

gmunt Marek, który piastuje mandat z okręgu 

N ow y  Sącz, Bochnia, W ieliczka. Bezpośred­

nim następcą zatem byłby trzeci kandydat 

M ieczysław Mas tek. ślusarz ko le jow y z Krako 

wa. Jeżeli dr. Marek przyjąłby mandat po dr. 

Bobrowskim z Krakowa, wówczas na jego 

miejsce z okręgu N ow y Sącz —  Bochnia 

wszedłby do Sejmu p. Jan Małkowski, tokarz 
ko le jow y z N ow ego Sącza.

Samobójstwo kierownika fabryki win 
w Czyżynach.

W czoraj w ieczór wyjeżdżało Pogotow ie 

ratunkowe do Czyżyn, gdzie kierownik fabry­

k i w in .owocowych Milkołaj Ootaiwe (L 49) po­

wiesił się w  lokalu fabrycznym. Mimo energi­

cznych zabiegów nie udało się lekarzowi Po­

gotow ia przywrócić go do życia. Powód sa­

mobójstwa niestwierdzony

Kraków, dnia 18 listopada 1928. 

N i e d z i e l a  18: św. Anieli. 
P o n i e d z i a ł e k  19: św. FJżhie.ty. 
P o n i e d z i a ł e k  19- Wschód słcńca o godz.

6.53, zachód o 15.58.

F G G F Z F B  S A M A R Y T A N IN A . P rzy  nie. 
zwyklp tłumnym udziale duchowieństwa i pu 
bliczności cdhrł się wczoraj na cmentarzu ra- 
kowickmi pogrzeb powszechnie cenionego le ­
karza dra Ludwika Motyki. Zmarły cieszył sie 
w idkiem  wzięciem i porndarneścia. nie tylko 
dzięki swej w ielk iej w bdzy  fachowej, ale i 
iście samarytańskiej bezinteresowności okazy 
wanej zwłaszcza ludności uboższej. Osierocił 
dwoje dzieci.

POSIEDZENIE R A D Y  M. K R A K O W A  od­
będzie się we czwartek 29 b. m. o godz. 6 w ie­
czór w  sali konferencyjnej magistratu. Na po­
rządku dziennym szereg spraw będących obec­
nie przedmiotem obrad -^ekcyj i komisyj ra­
dzieckich.

ECHA W YBUCH U W  PR A C O W N I CHE. 
MICZNEJ. Jak już donosiliśmy, w  piątek wie­
czór nastamł w pracowni chemicznej Un. Jar 
przy ul. Olszewskiego wybuch butli z kwasem 
markowym. przrezem pięciu studentów uległo 
dotkbwym onarzemnm. —  Wwbucb m‘ał miej­
sce w  pracowni shichaozy wydziału rolniczego 
w czaplo e e b b r  ekr-nprwnenfalnei nrnf. K ozv

T P  AGIC'7N V  ZGON n r z E m r y  w  piaf^
wwr.adla t , poc!agu   iak donosiliśmy   Mi
ehalina Wftosówma i poniosła śmierć. W itos* 
wyia córka kondnk-ora kole,iowego z Prokoci­
mia uczęszczała do szkołv powszechnej Im 
Henryka Sienkiewicza w Krakow ie. W  czasb 
’ azdy ptała przy drzwiach w a loru , które nic 
były zabezpieczone przed otwarciem. Opodal 
mostu na W iśle W itosówna wypadła na tor 
uderzamc głową o słup telegraficzny, co spo­
wodowało pęknięcie czaszki, a w  następstwie 
śmierć.

O U W ID A C ZN IA N IE  CEN M Ą K I PSZEN­
NEJ. Wobec ustanowienia cen na mąkę pszen­
ną grysikową i O przemiele 45% i 50% —  Ma­
gistrat zarządza, aby wszyscy właściciele skle­
pów w Krakowie, w  których sprzedawana jest 
wąka pszenna, wywiesili w  swych lokalach 
sklepowych na widoczaem miejscu, odpowiada­
jące przepisom cenniki na powyższe gatunki 

łąki pszennej, zaopatrzone w izą komisarjatu 
targowego magistratu.

S T A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  w  zzasie od 
1 do 17 b. m. przedstawiał się następująco: 

wypadków szkarlatyny zanotowano 11, błonicy 
t ospy wietrznej 3, tyfusu brzusznego 1. róży 
3. kokluszu 1, czerwonki 1. paratyfus B. 1.

O F IA R A  NOŻOWCÓW. Na stację Pogoto­
wia ratunkowego zgłosił się Jan Kłoń-ki, lat 
34, cieśla z zawodu, który przechodząc planta­
mi, został napadnięty prze* nieznanych mu oso 
bników i zraniony nożami w  rękę. Ofiarę na­
pastników opatrzył lekarz, poczeim skierował 
go  na klinikę, celem dalszych opatrunków.

P R ZE JE C H A N Y  PRZEZ FURĘ. Wczoraj 
rano wyjeżdżało Pogotow ie ratunkowe na uL 
Mogilską- gdzie opodal rogatki wpadł pod dwu­
konną furę Wojciech Wódka, lat 37, robotnik i 
doznał ciężkich obrażeń na nogach. Rannego 
przewiózł lekarz do szpitala św. Łazarza.

Z A W IA D O M IE N IA 0^ " ! ^ ! ! ^ ^ ! ^ ! * .

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za ś. p. Ks. Dr. 
Józefa Caputę odprawi się w  poniedziałek 19 
b. m. o godz. 9 rano w  kościele św. Anny.

W A L N E  ZEBRAN IE  K R AK O W SK IE G O  
Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  odbędzie się w  nie­
dzielę 18 b. m, o godz. 4 popoł. w  sali m iej­
skich kursów dramatycznych, w  gmachu Sta­
rego Teatru. U l. piętro. W ejście przez Konser­
wator jum Muzyczne od pl. Szczepańskiego.

R EPERTUAR  TEATRU  SŁOWACKIEGO.

Niedziela popoł.: „Ew a bez zasłon".
N iedz. w iecz.: ..Krakowiacy i górale".
Poniedziałek: „K rakow iacy i górale".
W torek: „Krakow iacy i górale".

GONG.

Niedziela, godz. 5, 7, 9: „T o  są plotki".

REPERTUAR  KINOTEATRÓW .

W A N D A : „Pan Tadeusz".
UCIECHA: „Pan Tadeusz".
NOWOŚCI: „Arena grozy".
SZTU K A : „Tajemnica starego rodu".
CORSO: Cassanową.
W A R S Z A W A : „Polonia Restituta".

Z T E A T R U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
„Krakow iacy i góra le": zawsze równie gorąco 
przyjmowane przez -przepełnioną widownię, po­
zostają na repertuarze nadal dziś w  niedzielę i 
wszystkie następne dni przyszłego tygodnia. 
Dziś po południu po raz ostatni w  sezonie po 
cenach zniżonych świetna komedja Pawła Ni- 
voix ..Ewa bez zasłon".

T E A T R  D L A  DZIECI I M ŁODZIEŻY (Raj- 
ska 12). Dziś 18 b. m. o godzinie 11 rano bajka 
dla dzieci „Janek i Franek" czyli ..w krainie 
Króla Leniuchów" Orkiestra 20 p.' p. Kasa ot­
warta od godziny 9 rano w teatrze.

W IE L K I K O NCERT odbędzie się w Starym 
Teatrze we ŚTOdę dn. 21 bm. staraniem Oby­
watelskiego Komitetu w  Krakow ie na rzecz 
wałki z gruźlica w  szeregach policji państwo 
wej. O wysokim poziomie tego koncerbi 
świadczy łaskawy udział W. P.: Egon Petrl 
fortepian, prof Stanisław Mikuszewski skrzyp­
ce, prof. Faro ] Skarżyński wiolonczela. arty­
sta OpeTy Marian Dymar Mikuszewski śpiew 
akomm-anmment prof. Stanisław Liński, chór 
ceeyljański pod batutą ks. Bernardino Rizzi 
B ilety sa iuż w rozsprzedaży w kasie Starego 
TpatTu. Ze w zględu  na olbrzymie zaintereso­
wanie się i ogracie zoną ilość miejsc, należy 
zaopatrzyć się w  bilety wcześniej.

wrmTwimrimif— u

f
em. Katecheta Vlii. nimnazjum, 
Szambelan Jego Świątobliwości

nrzeżv wszy lat 71, po dtugiei a ciężkiej 
chorohie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 16-go listonad1 192Sr.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawione zostanie 
w poniedz atek dnia '9-go hm. o go Iz. 
9 lei rano w kościele O. O. Karmelitów 
na Pia-ku, poczem nastąpi eksportacia 
wprost na roIe:sce wiecznego spoczynku, 
na które to smutne obrzędv stroskana 
rodzina zaprasza Przewie ebne Ducho­
wieństwo, Krewnych, Przyiacióf, Kole­

gów Zmarłego i Znajomvch.
Osó»hnvch 70 w  ind o nv eri ro  **vl « 6 ie  n i«  bę d zie .

Zakład pogrzebowy J Wolnego w Krakowie.

emerytowany proboszcz z Tylicza
po długich cierpieniach zaopa­
trzony św. Sakramentami zasnął 
w Panu dnia 16 listopada 1928 
w 42 r. życia, a 18 kapłaństwa 

w  Rzezawie.
W prowadzenie zw łok do koś­
cioła nastąpi w  niedzielę tj. 18 

listopada o 1/^4-tej po poł.

Pogrzeb zaś odbędzie się w  po­
niedziałek przed południem.

aj. Kubala o locie transatlantyckim
Zapowiedziany na piątek wieczór odczyt ma­

jora Kubali ściągnął do pięknej sali zebrań 
Związku m łodzieży przemysłowej i rękodzielni­
czej przy ul. Skarbowej 2 w  Krakow ie liczną 
publiczność, ciekawą posłyszenia szczegółów 
i wrażeń głośnego lotu transoceanicznego z la­
ta b. r. z ust samego bohatera tego ryzykow ­
nego przedsięwzięcia.

Na wstępie swojej interesującej, choć ogól­
nikowej prelekcji maj. Kubala wspomniał
0 specyficznej roli, jaka przypada w  udziale 
lotnikowi, zmuszonemu potykać się z maszyną'
1 żywiołem w  obliczu Boga. Polska w  świato­
wych zapasach o podbój napowietrzny Oceanu: 
nie pozostała w  tyle, stwierdzając tern samem 
bohaterską tradycję, związaną z narodem pol­
skim.

Atmosferę przygotowywanej imprezy —  żak 
się maj. Kubala —  zatruwały nam niestety nie­
które brukowe dzienniki polskie, które podając 
ciągłe a fałszywe wiadomości o terminie na 
szego odlotu, by te wiadomości niebawem od­
woływać, a za chwilę znowu powtarzać, dener­
wowały niepotrzebnie opinję publiczną, trzy- 
mając ją  w  ciągiem naprężeniu. Pismom tym 
nie chodziło zgoła o prawdę ,ale o sensację i  tr 
tylko poto. by ją w  nadzwyczajnych wydaniach 
dobrze spieniężyć. Dnia odlotu nie mogliśmy 
przewidzieć na dłuższą metę, gdyż komunikaty 
meteorologiczne zapowiadają stan pogody nad 
Oceanem na najbliższe 24 godziny. N ie  w iado­
mo również, skąd nadano naszemu samolotowi 
nazwę „Orzeł B iały". N ie mogliśmy go ochrzcić 
tem imieniem chociażby tylko z kurtuazji w o­
bec Francji, która w  podobną nazwę uzbroiła' 
aparat Coli i Nungessera. „Marszałek Piłsud 
ski" to nazwa, którąśmy uważali za najod­
powiedniejszą dla naszego samolotu.

Lot z Europy do Am eryki jest m ożliwy 
albo na hydroplanie. albo na platowcu lądo­
wym. Wobec w ielkiej przestrzeni morskiej hy« 
droplan nadaje się tylko do podróży etapami, 
natomiast samolot lądowy z powodu możności 
zabrania benzyny z górą na 5000 kim. jest' 
zdolny do odbycia drogi lotem nieprzerwanym. 
Powodzenie lotu jest zależne od kierunku i 6iły 
wiatrów, a czas dogodny do podróży zamyka 
się w  granicach od maja do września.

W ylecieliśm y zbrojni w  duże doświadcze­
nie, żegnani przez kilkutysięczną publiczność. 
Pogoda dopisywała nam przez cały czas trwa­
nia lotu; pilotowa! raz Idzikowski, mistrz w  pro­
wadzeniu ciężkich samolotów, raz ja  N iestety 
pęknięcie zbiornika o liw y zmusiło nas do od* 
wrotu. Zaniechaliśmy myśli zboczenia na A zo ­
ry, pagórkowate wysepki, bardzo trudne do 
lądowania, zadecydowaliśmy nie lecieć ku No­
wej Zimni. linji słabo używanej przez statki, 
pozostawała więc do powrotu ta droga, któ- 
rąśmy przebyli. Decyzja nastąpiła szybko. Po  
kilku godzinach odwrotu widząc, że motor 
przestanie za chwilę działać, włożyłem  kartką 
z napisem „opuszczamy się na wodę" do puszki 
blaszanej i rzuciłem ją na przejeżdżający okręt. 
Puszka spadla pod nog! kapitana statku nie­
mieckiego. Byliśmy uratowani.

Nadane przez nas depesze przetrzymali 
Niemcy w  Hamburgu 30 godzin i d latego to 
wiadomości o przerwaniu lotu tak późno do­
tarły do Polski. Francji i Am eryki, oczekują­
cych z naprężeniem losu naszej wyprawy. L o t 
nie powiódł się z powodu materjału. Polonja 
amerykańska zbiera fundusze na zakupno no­
wego aparatu, na którym poDOrwimy próbę 
oodboju Oceanu, w  lecie przyszłego roku. Obli- 
czno. że wiadomości podawane o naszym lo ­
cie w  samej nowojorskiej prasie przyniosłyby 
w  części inseratowej około 6 miljonów dolarów

Lot nasz —  kończy prelegent —  był loterr 
propagandowym. Biorąc pod uwagę stronę psy­
chologiczną odniósł on ten dobry skutek, że 
skupił cały naród polski w  zgodnem oczekiwa­
niu losów wyprawy swoich lotników, a w  Po­
lonii amerykańskiej rozbudził poczucie naro­
dowe.

ZA K ŁA D  P O G R Z E B O W Y

A E T E R N IT A S
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok założenia 1892. Telefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czvniąc dla mniei zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
kraiów. — Posiada na składzie wielk i  
w y b ó r  t r u m ie n  i w ień có w  sztucznych 

oraz metalowych. 145

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.

Książę Metropolita Sapieha. W  czasie M szj 
św. odśpiewa ósemka urzędników szereg pie­
śni kościelnych pod kierownictwem pp. prof,

; W Ł Mikst eina i dra Cz Swdęcha.
i W  kościele św. Barbary dnia 18 bm. o g. 8
jako w  uroczystość św. Stanisława Kostki,
odprawi Mszę św. dla m łodzieży Najprzewi
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U PAD E K  PRODUKCJI ROLNEJ.

(I.) Dla zilustrowania obecnego stanu go- 
spiKlarki w republice sowieckiej po upływie 
pierwszego jej dziesięciolecia, należy uwzględ­
nić trzy zasadnicze działy: rolnictwo, przemysł 
i handel.

Wartość produkcji rolnej według statysty­
ki rosyjskiej z  r. 1927 wynosiła 4.307 miljonów 
rubli. W  r. 1927 było obsianych pszenicą 23 mi­
ljonów 708 tys. hektarów. Dochód wynosił 
* jednego hektara 10 centnarów metr. .W Polsce 
w  tym samym czasie wynosi! dochód z 1 hek­
tara 13 ctn. m.   Żyta w  Rosji w r. 1927
obsiano 1,485.000 hektarów, a dochód z 1 ha 
wynosił 10 ctn. m. —  W  porównaniu z r. 1913, 
kiedy było obsianych pszenicą 19 milj. ha, a 
żytem 905.000 ha. w ygląda obecnie, jakoby 
wzmogła się tam produkcja zboża. Fakta jednak 
przeczą temu sprawozdaniu oficjalnemu. Małe 
bowiem gospodarstwa likwidują sio tam, a 
wielkie, będące w  rękach państwa, są tylko 
średnio dobro, czego dowodem, że fabryki 
cukru dawniej opierały się na dostawach bu­
raków z posiadłości wielkich, a obecnie do­
stawcą ich głównym jest mały rolnik.

Obrót zbożem starano się upaństwowić, co 
doprowadziło ludność do wielkiego niezadowo­
lenia —  w  tym zaś roku wytoczono formalną 
walkę wolnemu obrotowi, ściągając zboże przy- 
iaus'0wo.

W  styczniu ściągnięto 1.248.000 ton. w lu­
tym ściągnięto 1,845.000 ton, w marcu 
1,135.000 ton.

W  następnym już jednak kwartale nastąpił 
zastój, mianowicie:

W  kwietniu dostarczono 217.000 ton, w ma­
ju dostarczono 268.000 ton. a w  czerwcu do­
starczono 135.000 ton, czyli na drugi kwartał 
1928 r. dostarczono tylko 20% poprzedniego. 
Zapasy zatem zostały przecenione; statystyka 
okazała się fałszywą i Rosja zmuszoną będzie 
zakupić 300.000 ton zboża, aby wyżyw ić swą 
ludność. Mimo tych prób niefortunnych przy­
musowego ściągania oświadczył Stalin 13 lipca, 
że będzie walczyć dalej z zamożnem włością ń- 
Btwein.

PRZEM YSŁ -  PR A C A  ROBOTNICZA 
I  PŁAC E .

Przemysł jest prawie w  zupełności w rę­
kach państwa: wszystkich przedsiębiorstwo fa­
brycznych w  Rosji jest 11.863, z tego: prowa­
dzonych przez państwo 8.482, przez spółdziel­
nio 2341, dzierżawione prywatnie 674, własność 
prywatna 312. koncesjonowane przedsiębior­
stwa 54.

Wartość produkcji obliczają Sowiety ha 
14 miljardów, t. j. około 5 miljardów dolarów. 
W  przemyśle zajętych było 2,515.300 robotni­
ków. Płaca dzienna przeciętnie wynosiła 2.72, 
a miesięcznie 66 ubrli, co czyni około 207 zł. 
Z innych jednak źródeł podają płacę miesięcz­
ną 25 rubli, czyli 198 zi. miesięcznie. Bezro­
botnych było 1,291.000, a w tern żydów 82.000.

Statystyka sowiecka głosi, że przemysł pro­
dukuje więcej, jak przed wojną: jeżeli przyjąć 
za podstawę 100, przed wojną, to obecnie w y­
nosi rzekomo 109. Z powodu dziesiątej roczni­

cy ustanowienia rządu sowietów, wprowadzono 
7-godzinny czas pracy, co przecież w  przemyśle 
nie wywołało dobrych rezultatów, z następu­
jących powodów: do fabryk przyjęto w ten 
sposób wielu niekwalifikowanyeh robotników, 
a przez ustanowienie trzeciej zmiany zużywano 
więcej maszyn, właśnie przez niekwalifikowa­
nych robotników psutych.

Index cen przedstawia się, przyjmując po­
ziom z r. 1913 jako jednostkę: przy pro­
duktach rolnych 1.11 —  przy produktach mię­
snych 1.73, a przemysłowych 1.39. —  Handel 
przeważnie w rękach państwa i spółdzielni: we 
wsiach prywatnych, ale drobny. W  r. 1927 
było ba-ndii 643.223, z tego: państwowych
37.953. spółdzielczych 104.991 i prywatnych 
500.295.

SPÓŁDZIELNIE .

W  szeregu nieudałych imprez gospodar­
czych figuruje przecież jeden szczegół dodatni, 
mianowicie wzrost ilości spółdzielni. Cyfra 
członków spółdzielni wynosi 22 miljony, bi­
lans ostatni wykazuje 4 mil jardy obrotu, a wła­
sny kapitał wynosi 1 miliard. Obieg bankno­
tów w państwie liczy 1600 miljardów rubli, 
czyli 5% dolara na głowę, znamionuje to 
wzrost obiegu o 26% od poprzednich lat. —  
Ponieważ produkcja zwiększyła się o 8% tylko, 
zatem okazuje sie nadmiar pieniądza obroto­
wego w stosunku do produkcji, co powoduje 
zwyżkę drożyzny. Ubezpieczenie banknotów 
złotem wynosi 27.1. co wedle stosunku do 
innych państw europejskich uważać można za 
hardzo niskie.

W  pierwszym dniu kwietnia 1928 stan po­
życzek krótkoterminowych wynosił 3872 milj. 
rubli a długoterminowych 3040 miljonów.

Ruch kolejowy niezłą, t się rozwija, bo na­
pełnienie wagonów towarowych dziennie w y­
nosi 29.000. co porównawszy z Polską, gdzie 
ruch towarowy' wynosi 11.000. ną pięć razy 
mniejszą ilość 'ludności, przekonujemy się. jak 
jest w  Rosji mały.

BUDŻET.

Przechodząc z kolei do działu gospodarki 
państwa, nie można pominąć budżetu państwo­
wego, który na r. 1928/9 wynosi 6.038 milj. 
rubli, czyli 19 miljardów złotych. W  r. 1923/4 
wynosił 1450 miljonów, czyli od tego czasu 
wzrósł o 219%.

Ciężary nakładane przez państwo na oby­
wateli wynoszą 60% ogólnego dochodu; do­
chody te przedstawiają się tak: Z podatków
bezpośrednich 1008 milj. rubli, z podatków po­
średnich 1.64G milj. rubli, opłaty i cla 230. 
Resztę stanowią dochody z przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. W ydatki na 
administrację wynoszą 3700 milj. rubli, z cze­
go na wojsko wypada 765 niilponów. czyli 
14% z ogólnych wydatków. Gdy w Polsce te 
wydatki wynoszą 22%: na działy gospodarst wa 
społecznego przeznaczono kwotę 1.170 milj. 
rubli, z czego na elektryfikację 70%, a na bu­
dowę domów 90 m. r., stosunek mieszkań 
w państwie jost prawic taki sam. jak w Pol­
sce i taki sam głó> mieszkaniowy. (C. d. n.)

INŻ. A LE K S A N D E R  AD ELM ANN .

Lokaut w przemyśle metalowym w Bielsku-Białej.
Spór o płace w Bielskim-Białskim przemyśle 

metalowym został na konferencji obu stron przy 
udziale głównego inspektora pracy p. K iotta, 
załagodzony w ten sposób, że płace robotnicze 
podwyższone zostały o 5 procent, a dla dwóch 
kategoryj fermierzy o 7 procent. Podpisanie 
uzgodnionej umowy nastąpić miało we wtorek

Nowa taryfa kolejowa.
wchodzi w  życie w kwietniu.

Jak wiadomo z dn. 1 stycznia 1929 r. mia­
ła obowiązywać nowa taryfa kolejowa. Obe­
cnie jak się dowiadujemy; zaszły pewne tru­
dności w  dotrzymaniu tego terminu, gdyż pod­
jęto  dodatko-we prace nad poprawkami i no- 
wemi wnioskami do ustalonego już tekstu ta­
ry fy  kolejowej. W obec tego. że zbadanie ich 
potrwa dłuższy czas ,, wydania nowej taryfy 
kolejowej możma oczekiwać dopiero z począt­
kiem marca lub w kwietniu.

 ooo--------
O F IC JALN A  G IE ŁttA  W A LU TO W A .

Dolary 8.88 i pół, 8.tX) i pól. 8.86 i pół, Bei- 
g ja  123.44 i pół, 124.26; 123 63; Londyn 43.24 
i jedna czwarta, 43.24 i trzy czwarte. 43.35 i 
pół, 43.13: Now y Jork 8.90; 8.92; 8.88; Paryż 
34.86. 34.93; 34.77; Praga 26.42 i trzy '-zwarte, 
26.48; 26.36; Szwajcarja 171.68; 172.11: 171.25: 
Wiedeń 125.31; 125.62; 125.00 W łochy 46.73 i 
pół; 46.85; 46.62: Marka niemiecka 212.42 i pól.

G IE ŁD A  A K C Y J N A  W  W A R S ZA W IE .

Bank Polski 174— 175. —  Spółek Zarób. 80—  
Siła i Światło em. I. 123 —  Chodorów 205 —

b. tygodnia. Tymczasem socjalistyczny związek 
metalowców w Bielsku-Białej odrzucił orzecze­
nie powyższej konferencji w  sprawie podwyższę 
nia płac robotniczych, wobec czego pracodawcy 
zwolnili robotników. W  niektórych przedsię­
biorstwach praca jest przerwana w zupełności.

O O -----------
Cukier 46 i jedna czwarta, 48. 47 ;—  W ęgiel 
97, 98 —  Nobel 26 i pół —  Cegielski 40 —  L il­
pop 37 i trzy czwarte, 37 —  Modrzejów 33 i 
pół. 34. 33 i pół —  Ostrowiec ser. B. em. t. 
102 —  Parowozy 29, 30 —  Rudzki 41 —  Stara­
chowice 41 i trzy czwarte, 41 i jedna czwarta —  
Zawiercie 20.

dolarowa 110 109 —  5% konwersyjna 
67 —  5% kolejowa 60 —  6% dolarowa 85 i pół, 
85 i trzy czwarte —  10% kolejowa 102 —  8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. K rajowego 94.

Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Blfithner — 
Bosendorfer — Ehrbar — August Ftirster — Gaveau — Schwelghofer i t. d 

da;e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKAK R A K Ó W
S Z E W S K A  9. 

Tele fon  4365.

Atak sanacji na Z w ią z e k  Inwalidów.
Zarząd główny Związku inwalidów wojen­

nych Rzeczypospolitej Polskiej zosłał —  jak 
donosiliśmy —  na wniosek Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, decyzją min. pracy z 12 b. m. 
zawieszony w czynnościach. Agendy kierowni­
cze przejmuje już zarząd przymusowy z p. em. 
majorem sztabu gener. Stefanem Benedyktem, 
b. oficerem iegjonowym, a obecnie hurtowni­
kiem tytoniowym na c.e:e.

Zarząd przymusowy w dniach najbliższych 
przejmować będzie wszelkie akta oraz majątek, 
podlegający zarządowi Związku inwalidów.

Tak kończy się ostatni ak; kampanji podję­
tej przez sanację od pierwszych chwil majowe­
go przewrotu. Poszczcgóinemi etapami tej kam 
panji prowadzonej przez pos. Polakiewicza, by­
ło utworzenie konkurencyjnego związku w po­
staci sanacyjnej Legji Inwalidów, a następnie 
ataki na kongresie, który odbył się w Krako­
wie w  lutym 1927 r. Zarząd główny bowiem 
Związku z p. Kantorem na czele stal bezwzglę­
dnie na stanowisku apolitycznego i ściśle zawo 
dowego charakteru organizacji i wykluczał 
wszelkie koncepcje powiększenia swymi człon­
kami szeregów „czwartej brygady".

Podniesiono więc przeciw niemu przede- 
wszy.-tkiem zarzuty lekkomyślnej gospodarki i 
nadużyć. Rozprawił się z toni kongres zeszło­
roczny stwierdzając, że żadnych nadużyć nie 
było. a likwidacja Banku Inwalidzkiego nastą­
piła jedynie wskutek fatalnej polityki właśnie 
p. Polakiewicza. Zarzuty więc przyćiobły, a na 
wet usiłowano skaptować Związek do sanacyj­
nej Federacji Związków b. wojskowych. Gdy 
to się nie udało, a pp. Karkoszka i pos. Snoje 
czyński z okręgowego Związku warszawskiego 
wyłamali się z organizacji. Związek zaprzestał 
wszelkich wogóie rozmów z Federacją. Wśród 
warunków zresztą jakie łączyłyby się z tern 
przystąpieniem, mieścił się m. in. obowiązek 
przedkładania wszelkich ucliwał związku do za­
twierdzenia prezydium federacji. Oczywiście o 
jakiejkolwiek rewizji koncesji —  jako nie na 
rękę sanacji —  nie wolnoby było mówić.

Na nioprzystą.pięnie jednak Związku do Fe­

deracji zareagowano usunięciem pana 
Kantora i wprowadzeniem Zarządu przymuso­
wego. Podstawą, tych zarządzeń są zarzuty po­
dobno tesame, jakie stawiano na kongresie i 
przez kongres za bezpodstawne uznane.

Sprawa znajdzie swój epilog na kongresie 
Związku, który zwołano na połowę grudnia b. r. 
do Łodzi. Środowisko nie jest zbyt na rękę sa­
nacji. która słusznie obawia się. że wpływy jej 
na tamtejszym gruncie będą znikome. Tem le­
piej jednak cała sprawa będzie mogła być grun. 
towniej i rzeczowo rozstrzygnięta.

Poszczególne Związki wojewódzkie już obec 
nie podnoszą głosy protestu przeciw bpzcere- 
tnonjalnym metodom, jakie zastosowano wzglę­
dem zarządu głównego. M. in. Zarząd wojewódz 
ki krakowskiego Związku powziął następującą 
uchwalę:

,.Z wystąpieniem pp. Karkoszki, Snopczyń- 
skiego i innych, które usiłuje doprowadzić do 
rozbicia jednolitości Związku Inwalidów, nie 
solidaryzuje się, przeciwnie zmuszony jest tego 
rodzaju nieorganizacyjną i dla ogółu członków 
organizacji szkodliwą działalność potępić z ca­
łą bezwzględnością 

Nie można dopuścić do tego. bv w wewnętrzne 
sprawy Związku Inwalidów mieszał się ktokol­
wiek obcy z zewnątrz.

Uporządkowanie wewnętrznych spraw Zwiąż 
ku musi być pozostawiono tylko i wyłącznie 
członkom Związku, tak, by niezależność Jego 
czynników postronnych nie ulegała najmniej­
szej wątpliwości.

Zarząd W ojewódzki domaga się od W ydzia­
łu W ykonawczego Zarządu Głównego Z. I. W . 
Rz. P. w  Warszawie, zwołania Zjazdu Delega­
tów Związku Inwalidów w terminie 4-rO tj_go 
dniowym, który to Zjazd będzie jedynie i w y­
łącznie uprawniony do powzięcia obowiązują­
cych c.aly Związek uchwał.

Inicjatorzy rozłamu, którzy naruszyli kar­
ność i jednolitość Związku Inwalidów w  Z jeź­
dzić Delegatów, udziału wziąść nie będa n io  
crli” .

wat
ahiturjent takiej szkoły będzie mógł bez egza­
minu dostać się do 4-toj klasy szkoły średniej.

Pozatem w klasach tych zrmenłony zostanie 
system wykładania języków  nowożytnych. Mn 
nowicie w klasach 1-szej ,'5-tej klasy powsneh 
nej) jeden z języków  nowożytnych będzie jH  
wiązkowo wykładany 5 razy w  tygodniu, w kia 
sie 2-g:.'j i 3-ciej po 3 godziny tygodniowo.

Pozatem zmieniony zostanie wykład : auk 
przyrodniczych, historji i geografji, przyożem 
pozostaną wolne godziny dJa nauki sportu, mu­
zyki i innych nieco obecnie zaniedbanych prze i  
mii ot ów.

Radio,.

ZM IAN A  PROGRAMU SZKO ŁY ŚREDNIEJ.
Z inicjatywy Ministra Oświaty Dra ś witał- 

skiego opracowuje się obecnie w ministerstwie 
projekt gruntownej zmiany programu szkół śre­
dnich.

Jako pierwsze zarządzenie ministra będzie 
ujednostajnienie programu nauki w trzech naj 

j wyższych klasach szkoły, powszechnej z progra 
mcm nauczania w pierwszych trzech klasach 
szkoły średniej. Uzyska się w ten sposób ten 
rezultat, że po ukończeniu szkoły powszechnej

PO N IE D ZIAŁE K , 19-GO L ISTO PAD A : 
Krakówę (566). Godz. 11.56: Transmisja

sygnału czasu, hejnału z w ieży Marjackiej, ko­
munikatów lotniczo-motnorol., 12.10: Muzyka 
płyt gramofonowych; 15: Transmisja komuni­
katów: meteorologiczny i gospodarczy; 16.30: 
Transmisja z Warszawy, program dla dzieci; 
17.10: Odczyt p. t.: „Główne linje francuskiej 
polityki zagranicznej" (<lr. M. Jedlicki, docent 
Uniw. Jag.); 17.35: „Osobistości historyczne
w anegdocie ówczesnej: wiek XVIT p. Ab-
dank; 18: Transmisja muzyki lekkiej z W ilna; 
19: Rozmaitości kom.: sportowy i inne; 19.25: 
Frof. Honri Bernard: „Lekcja  francuskiego";
19.55: Sygnał czasu; 20.05: Odczyt p. t.: „Ła_ 
tające okręty   z wód Polinezji ku wybrze­
żom chilijskim" dr. K . Kunraniecki. prof. Uniw. 
Jagiellońskiego; 20.30: Koncert wieczorny, po­
święcony twórczości Fr. Schopena; 22: Trans­
misja komunikatów z W arszawy; 22.30: Trans­

misja muzyki tanecznej z sali Malinowej hotelu 
„Bristol" w Warszawie.

Warszawa. (1111). Godz. 11.56: Sygnał cza­
su z Warszawskiego Obserwatorjum Astronom, 
hejnał z w ieży Marjackiej w  Krakowie i kom. 
15.45: Tygodn iow y przegląd komunikacyjny: 
16: Muzyka płyt gramofonowych; 16.25: Pro­
gram dla dzieci. P. Wanda Tatarkiew icz: „L i­
sty od dzieci": 17.10: Odc-yt: „Z  włóczęgi
myśliwskiej —  lato na Białorusi" —  p. Stan. 
Dzikowski; 17.35 Odczyt pt. „Cel nauki języ. 
ków obcych w  szkole powszechnej"; 18: Trans­
misja z Wilna, muzyka taneczna; 19.30: W y ­
kład literatury francuskiej (lektor Lu ci on 
Roquigny); 19.56: Sygnał czasu; 20.05: Odczyt 
o twórczości i życiu Fr. -Schuberta,—  p. Karol 
Stromenger: 20.30: Koncert poświęcony tw ór­
czości Franciszka Schuberta w stuletnią rocz­
nicę jego zgonu. 22: Komunikat lotniczo-me. 
teorologicżny; 22.05: Komunikat P A T A ; 22.20: 
Komunikat policyjny, sportowy i nadpr.; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z sali Malinowej 
hotelu „Bristol".

Katowice. (422). Godz. 15.45: Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gosp. W oj. śląs­
kiego; 16: Muzyka płyt gramofonowych; 17.10: 
Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląski"; 19,30:
Odczyt z cyklu: ..Polska za Piastów __  obraz
Pra-Polski w  dorzeczu Pra-W isły —  (p. Mar ja 
Szczepańska). 19.56: Sygnał czasu; 20.30:-Kon. 
cert wieczorny, poświęcony twórczości Frań. 
Schuberta w  stuletnią rocznicę jego zgonu —  
(Transmisja z  W arszawy); 22: Transmisja ko­
munikatów: lotniezo-moteoorl. i P A T A  z W ar. 
szawy; 22.30: Odczyt w języku francuskim pt.: 
„L T ta t a-ctuel de la  vie agricole polonaise con- 
temporaino" —  (O rolnictwie w Polsce W spół, 
czosnej —  p. Edward Konopka.



Kr. 316. " „GLOS NARODU" z dnia 10 listopada 1028. r5Sr. f ,

W iadom ości i telegramy z ostatniej c h w ili
Pożyczki zbożowe.

Na mocy ustawy o t. zw. zastawie rejestro­
wym  spółdzielnie kredytowe mogą udzielać rol­
nikom kredytu pod zastaw zboża (żyta, psze­
nicy i jęczmienia)

Oprócz spółdzielni kredytowych prawo w y ­
dawania tych pożyczek przyznało ministerstwo, 
skarbu następującym instytucjom finansowym: 
Bankowi Ziemiańskiemu w  Warszawie, Central­
nej Kasie Spółek Rolniczych, Poznańskiemu 
Bankowi Ziemstwa Kredytowego, Bankowi 
Kw ilecki, Potocki i Ska oraz Poznańskiemu 
Bankowi Rolniczemu.

W eksle rolników, oparte na zastawie reje­
strowym, a zdyskontowane przez te banki bę­
dą redyskontowane w Banku Polskim, który 
przeznacza na ten rodzaj operacyj 10 miljonów 
złotych.

Kredytem  rejestrowym zainteresowali się 
kapitaliści zagraniczni, w  tej sprawie toczą się 
rokowania, z Bankiem Handlowym w  Warsza­
w ie (k tóry również stara się o prawo wyda­
wania pożyczek takich), kapitaliści angielscy 
przeznaczyli, na ten cel podobno około 2 milj. 
funtów szterłingów.

Torowanie eksportu trzody do Austrji 
i Czech.

Wiedeń 17/11. (P A T ) „Neu© Freie Presja" 
donosi, £e zeszłego tygodnia odbyły się rokowa 
nia pomiędzy polskim syndykatem eksportu 
świń, a przedstawicielami firm austriackich i 
czechosłowackich. W  rokowaniach osiągnięto 
zasadniczo zgodę w szeregu najważniejszych 
spraw, atoli kilka kwestyj, a zwłaszcza kw esta 
finansowania interesów, pozostała jeszcze nie za 
łatwiona. Importerzy austrjaccy i czechosłowac­
cy zajęli w  tej sprawie zgodne stanowisko. L i­
czą się z tern, że eksport świń z Polski najdalej 
z Nowym  Rokiem zostanie uregulowany.

A U S TR JA C K I K A P IT A Ł  URUCHOMIA 
F A B R Y K Ę  ŚRUB W  POLSCE.

Wiedeń 17/11. (P A T ) „Neue Freie Presse1’ 
donosi, że austriackie firmy Brevillier i Urban 
założyły  w  Ustroniu w  Polsce fabrykę śrub z ka 
patatem 2,100.000 zł. Rząd polski udziejił pozwo 
lenia na założenie tej fabryki.

ś t Filtra
p o le c a ;

B .  W r o ń s k i
Kraków, plac Szczepański L. 2.

*

Solidne wykończenie. — 
Pierwszorzędny gatunek.
C en y  przystąp nc. 28 p 
D ogodne w aru n k i spłaty.

Nurmi zawodowcem.
Wiedeń 17/11. ;PAT) ,.Mittagsztg.“ donosi 

c Londynu, że Nurmi sta} się profesjonistą 1 
znajduje się już w drodze do Ameryki, gdzie 
wkrótce będzie startowa). Znany menager spor­
towy Pyle złożył na jego nazwisko w jednym 
X banków fińskich sumę 10 000 dolarów.

! .  0' i m p  a d R  b a ł k a ń s k a .
Bialogród 17/11. R A T )  Na wlcsnę odbędzie 

się w Atenach I. Olimpiada bałkańska. Obok 
zawodów piłkarskich odbędą się zawody lekko 
S dężko atletyczne. Grecki związek lekkoatle­
tyczny zajął się sprawą zorganizowania tej 
Olimpjady, w której wezmą udział: Grecja, Ju- 
goslawja, Rumun ja, Bułgarja ; Turcja.
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g  W Y J A Z D  DO WARSZAWY ZBYTECZNY! 0 
H Załatwiamy wszelkie zlecmia w sadach, H 
0  urzędach państwowych i komunalnych, in- - 
E  Btytuciach finansowych i wszystkich innvch. r-j 
:H Interwene e, zastępstwa, porady, infor- p 
U macje » e  wszelkich sprawach. Windykacje □

8 weksli i należności. Wywiady. 12
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D W a r s z a w a ,  N o w y -S w la t  28 . u
U  Prosimy zataczał zuaozki pocztowe na odpowiedź. J2
}i>j Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 0  
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Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 N C 0 R D J A “

J A N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich kraji.
Mniej zasobnym daleko idąc* ustępstwa

C h a o s  s e f m o w y .
P. Daszyński próbuje „pacyfikacji** nastro-jów. —  Echa pojedynkowe. —  Rozbieżność 

w Bebe. Krwawe bójki likwidują zatargi mię dzy Frakcją a P. P. S. —  P. Mackiewicz marzy

o zamachu stanu.

listem do marsz. Duszyńskiego, jest wybitnymWarszawa 17/11. R e i f f .  wł.j. Został już ro ­

zesłany porządek dzienny wtorkowego posie­

dzenia Sejmu. Obejmuje on sprawy drobniejsze 

i nie zawiera niczego, co mogłoby doprowadzić 

do jakiejś ostrzejszej debaty. W idocznie zatem 

marszałek Daszyński choe doprowadzić do „pa 

cyfikacji** Sejmu.

Tymczasem odgłosy zajść odzywają się nie­

ustannie. Przed ewszystir. era sprawa posła Mar­

ka niezależnie od jego choroby, biegnie w  6ą. 

dzie marszałkowskim pcd kierownictwem super 

arbitra Now ickiego z Wyzwolenia. W  .R ob o t­

niku1’ Niedziałkowski i Pużak wyjaśmają, że 

w  sprawie m ięd jy posłami Żuławskim a Pierac- 

kim nie chodziło o pojedynek i że byli oni nie 

sekundantami lecz świadkami’ , Socjaliści przy­

pominają, że w  r. 1925 rozegrała się także spra. 

wa honorowa z protokołem jednostronnym, pod 

pisanym przez dwu pułkowników z powodu od­

mówienia przez pewnego posła satysfakcji z ra 

cji jego wystąpienia na jednej z kcmisyj sejmo 

wych. którem to wystąpieniem uczuł się dotknie 

ty  pewien pułkownik. Ów poseł odmówił poje­

dynku, zasłaniając się obowiązkiem poselskim. 

.Robotn ik1’ nie dodaje, że ów poseł należał wte 

dy do Wyzwolenia, a obecnie zasiada na ła­

wach Be Be.
Konserwatyści są bardzo skwaszeni. Niektó 

rzy z nieb bardzo wybitni, nie dwuznacznie w y 

powiadali swe oburzenie. Z drugiej jednak stro­

ny poseł Targowski, który wystąpił ze znanym

członkiem Praw icy Narodowej.

Zbliżona do Kościałkowskiego i Bartla „Epo 

ka“  wyraziła się w  sobotę z wielklera uzna. 

niem o oświadczeniu marsz. Daszyńskiego, po­

tępiającym pojedynki, a „G łos Prawdy** zarea­

gował przeciwko temu oświadczeniu. Tym cza. 

sem zaczynają się załatwiać porachunki polity­

czne nie w formie pojedynków ale wedle zwy 

czajów klasy pracującej, jak to określił poseł 

Niski. Na tle walk między Frakcją a P. P. S- 

wynikają bójld, prowadzące nieraz do rozlewu 

krwi. W  grę zaczynają wchodzić bojówki obu 

stron, które zrywają posiedzenia i załatwiają 

nieporozumienia między poszczególnymi człon, 

kami partyj. Na razie P. P. S. obwinia o stoso­

wanie tych metod przeciwników.

W  poniedziałek rano rozpoczyna prace ko­

misja budżetowa. Nie wiadomo, czy członko. 

wie lew icy, którzy mieli podczas poprzedniej 

sesji różne referaty, obejmą je i teraz. W  tym 

tygodniu również zajmie się komisja konsty­

tucyjna sposobem wyjścia z sytuacji, jaką 

stworzył niefortunny wniosek B. B. Poseł Mac­

kiewicz, jeden z członków tej komisji pTzesą. 

dza, że ani komisja, ani Sejm nie są zdolne Qo 

zmiany konstytucji i jedynem wyjściem z po­

łożenia jest, jego zdaniem, oktrojowanie nowe­

go ustroju. Zdaje się, że w  B. B. nie sam on 

jeden jest tego zdania ale ma też sporo prze. 
ciwników.

Konflikt Woidemarasa z  wojskowością.
Warszawa 17/11. (Telef. wl.). „Lietuvos. Ai- 

das1’ donosi, że gen. Daukansas zdecydował się 
ustąpić. Dymisję Smetona przyjął. Podobno 
przyczyną tego ustąpienia jest konfkkt, jaki 
wybuchł między wojskowością a rządem Wolde 
marasa. W  wojskowych kołach litewskich istnie 
je podobno tendencja obalenia obecnego rządu 
i powołania do steru rządu pod przewodni­
ctwem oficerów armjj litewskiej. Nieporozumie­

nia między ministrami pogłębiają się. Po ustą­
pieniu ministra komunikacji ustąpił również mi­
nister spraw wewnętrznych. Woldemaras chce 
mianować jego następcą pułkownika Birontasa 
Rząd chcąc mieć oparcie na szerszych kołach 
ludności w kraju, chce powołać kilku obywa, 
teli z pośród ludności Kłajpedy, oraz kilku ży ­
dów na czionków rady stanu.

Niebywały orkan nad Zachô n ą Europą.
Warszawa 17/11. (Telef. wł.). Przez Belgję i 

Francję przeszła potężna burza. Zanotowano 
szybkość wiatru 133 km. na godzinę. W  Paryżu 
wywróciło się wiele kominów. Burza szalała ró­
wnież nad Anglją i wyrządziła wielkie szkody. 
Na ulicach Londynu wicher przewracał lu zi. 
Policja musiała wyłączyć niektóre ulice z ruchu 
celem ochrony przechodniów przed ranami od 
odpadków muru.

Orkan szala! również nad oceanem 1 kana 
łem La Manche. Komunikacja między Anglją

a Francją przerwana. Tcden z wielkich okrętów 
pasażerskich, który miał wypłynąć z Soutbamp. 
ton. musiał pozostać w porcie. Cztery olbrzy­
mie krany montowane w pokład betonowego 
molo w  Southampton zostały porwane przez wi. 
cher i rzucone na magazyny. Jeden z kranów 
waży 15.000 kg.

W  Antwernji wicher wrzucił w nurty Skaldy 
samochód. U wyspy W right zatonęło 11 kutrów 
rybackich.

Budowa pancernika zdecydowana.
w sprawie doraźnej pomocy z funduszów pań­
stwowych dla robotników objętych lokautem 
w zagłębiu Ruhry, W szelkiej pomocy pań­
stwa w tym względzie sprzeciwia się Niemiec­
ka Frakcja Ludowa, reprezentująca przeważ­
nie ciężki przemysł. W  ciągu nocy miał gro­
zić minister gospodarstwa Rzeszy, należący do 
stronnictwa Strescmauna Curtius dymisją, 
gdyby były jakieś ustępstwa na rzecz robotni­
ków. Na nastrój przesileniowy wskazuje po­
nadto nagłe zwołanie Da poniedziałek posie­
dzenia stronnictwa socjalistycznego z władza 
mi parlamentarnemu.

Berlin, w piątek zakończył Reichstag de 
batę w sprawie budowy pancernika.

W  głosowaniu imiennem na 466 posłów 
ty lko 8 posłów frakcji chłopskiej powstrzyma­
ło się od głosowania. Za wnioskiem socjali­
stycznym, żądającym zaprzestawia budowy 
pancernika, wypowiedziało się 203 posłów, prze 
ciw ko" 255.

Wniosek socjalistyczny zatem upadł. Tern 
samem wszelkie nastroje kryzysowe zostały 
przezwyciężone.

Nowy konflikt
0 zasiłek dla objętych lokautem robotników.

Berlin. 17 11 (PAT.) Bezpośrednio po zała­
twieniu wczorajszego konfliktu pomiędzy 
stronnictwami rząaowemi w s/prawie budowy 
pancernika już dziś powstał nowy konflikt, 
który grozi wywołaniem nowego nastroju kry­
zysowego. Mianowicie centrum socjalistyczne 
zgłosiło wniosek o  przyznanie przez rząd 
Rzeszy znacznych bezzwrotnych zasiłków ko­
munalnych w północno-zachodnich Niemczech
1 na wypłacenie zasiłków robotnikom dotknię­
tym lokautem.

Warszawa. 17 11. (Tel. wł.) Od samego ra­
na kursowały w Berlinie pogłoski o przesile­
niu. Po głosowaniu pancernikowem nastąpiło 
zbliżenie pomiędzy pognębionymi socjalistami, 
a faktycznym i zwycięzcami to jest centrum

N a jn o w s z y  cu d  
R a d J o 3@ chn ik§
aparaty bez anteny, bez uziemienia

[ wyłączają stacię miejscową.
Aparaty i części składowy firmy „Horny“ oraz 
wszelkie inne s p r z ę t y  r a d i o w e  stale na 

składzie. — Dogodne warunki ratalne!

M IE C Z Y S Ł A W  D E B LE S S E N
K ra k ó w , uL M ik o ła jsk a  L . 32.

Lwów Katowice Bydgoszcz
Kołfątaia 7. Pawła 7 Jagiellońska 18.

Paul Boncour nie pozostanie
Następcą de Jotnenel lub Herriot.

Paryż. (Tei. w l.) W szelkie starania Poin- 
carcgo, aby skłonić Paul-Boncoura do pozo­
stania na stanowisku delegata Francji w  Lidze 
Narodów nic w ydały pozytywnego rezultatu. 
Paul-Boncour oficjalnie przedłożył wniosek 
o dymisję. Faul Boncour oświadcza w piśmie 
skierowanym do Brianda, że musi zrzec się 
misji reprezentowania Francji w  Genewie po­
nieważ skład obecnego gabinetu oraz w ięk­
szość, na której się rząd Poimcarego opiera, 
uniemożliwia mu występowanie w imieniu ca­
łej Francji.

W  kołach politycznych twierdzą, że na­
stępcą Faul-Bonccura zostanie zamianowany 
dotychczasowy drugi delegat Francji sen. Hen­
ryk de Jouwenel.

Prócz Henri Jouvenel‘a wymieniają tak ie  
Herriota, b. ministra oświecenia w  poprzednim 
gabinecie Poincarego.

Błędnicę n ia d o h rw is lo it  usuwa
działa wzmacniają’''}, odżyw 
czo, podniosą apetyt niooce- 

miony środek d!a rekonwalosc. Mra Kszysztoiorskiago 
wrio Chinowo żeiazisto na maladze hiszpańskiej. Do 
oaoycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
Cena za fl. 4.26 zł. p<5, 2.40. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra KrzysziOlorAiego wino chinowo 
zelazlsto. — Laboratorium chemicz. farm. Mr. M.

Krzysztotorski. Tarnów. 800

Deficyt bilansu za październik
wynosi 38 i pól miljona zł.

Warszawa, 17 listopada. (Telef. w ł.) Bilans 

hanldowy za. październik wykazuje 277.200.000 

złotych po stroie importu i  238.695.000 zł. po 

stronie eksportu. Deficyt wynosi zatem sumę 

38,505.000 zł. W  porównaniu z wrześniem eks­

port wzrósł o 34 miljony, a import zwiększył 

się o 4 miljony.

ZJAZD BUCHALTERÓW .

Warszawa. 17 11 (P A T .) W  dniu dzisiej­
szym rozpoczęły się obrady I. ogólno.krajowe- 
go  Zjazdu zaprzysiężonych rewizorów ksiąg 
bucńaTeryjnych i rzeczoznawców polskich.

• Zjazd liczy około 80 uczestników z W ar­
szawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Katow ic 
i t. d. Tematem obrad jest sprawa stworzenia 
centralnego zrzeszenia zaprzysiężonych rew i­
zorów ksiąg buchalterów-rzeczoznawców w  Po l 
sce. Zjazd potrwa 2 dni.

Węgry krajem rozwodów. ^
Warszawa 17/11 (Telef. wł.). W  senacie w ę 

gierskim wystąpiono z interpelacją z powodu 
zbyt wielkiej ilości rozwodów na Węgrzech. Na 
podstawie statystyki stwierdzono, że po Ame. 
ryce najwięcej rozwodów jest na Węgrzech. 
Gdy w Angiji na 1.000 małżeństw przypada 20 
rozwodów, to na Węgrzech 152.

Kausa na Wallstreet trwa.
Wiedeń. 17 11 (P A T .) Dzienniki donoszą 

z N . Jorku, że giełda tamtejsza wykazała 
w dniu wczorajszym rekord obrotów. Zaraz 
po otwarciu giełdy przyszło do gwałtownej 
tendencji zwyżkowej. N iektóre papiery pod­
skoczyły o 10 dolarów. Podskoczyły również 
gwałtownie walory. Spekulanci zyskiwali lub 
tracili olbrzymie majątki. Tendencja zwyżko, 
wa trwała także po zamknięciu giełdy.

 ooo-------
PUHAR p. U. W . DLA KONOPACKIEJ.
Warszawa.. 17 11 (P A T .) 17 bm. odbyło się 

w mieszkaniu p. Haliny Konopackiej oficjal­
ne wręczenie je j w ielkiej dorocznej nagrody 
przechodniej Państwowego urzędu wychowa­
nia fizycznego. Piękny puhar wręczył p. Rono. 
paekiej’ dyr. Faństw. Urzędu W . F. pik. Ul* 
rych.

W y p o ży c za ln ia  k s ią ż e k  p . t.

Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  św. Jana I
poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektur 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowi 
w  języku polskim, francuskim, Diemieckim 
angielskim i włoskim—  Książki dla młodzieży 

W ysyłka na prowincję.

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dęte i smyczkowa oraz tią ic 
zapasowa ko tychżo. —  Stan 
^3trum«nta naprawia zestref 
kupują lub wymienia na naw

J. A. NIKIEL
K ra k ć w , S ze w s k a  2.

V szelkiej parady przy zakła 
Ani u i kompletowaniu z*' 

spolów orkiastralnych, ■ 
udziela b e z p ł a t n i e .



Str. 8. „GŁOS NARODU" i dnia 19 listopada 1928. Nr. 316.

pracownia
IHykonuje:

Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne,

oraz naprawy tychże,

Obrazy i fig ury, 
feretrony,
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
11. p. galwanicznie l ogniowo.

& & ^  p  cUa & s* &

Sztuki
Kościelnej

fr. Kopaczyński i Ska
Nr. tei. 2 3 3 0 . Kraków, ulica Bracka 2. N1*.tcl- *«o.

N O W O Ś Ć ! Nowość!

Prostujcie drogę pańską
krótkie nauki niedzielne

napisał

Ks. Dr. STANISŁAW ŻUKOWSKI
Str. 340. Cena zł. 10'—

Skład główny w księgarni Gubrynowicza we Lwowie. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

„Tematy wszystkie nowoczesne, dostosowane do potrzeb współczes­
nych. Język piękny, barwny... umiejętne a bogate użytkowanie 

Pisma św,‘‘ (Głos Narodu). 858

Torebki damskie, portfele, pa­
pierośnice, teki na akta, ramki 
do fotografji, scyzoryki, luster­
ka, obrazy, książeczki, kałama­

rze, popielnice, teczki na biur­
ko, kasetki z drzewa i skóry, 
lustra toaletowe, albumy, pa­
miętniki, karty do gry, szachy,

domina i wiele innych pięknych 1 odpowiednich przedmiotów 
p o l e c a

STANISŁAW RAB, ftrahów, Sławkowska 4.

SRg& & 187

M E B L E
^ a m ery k a ń sk ie  M 

biurowe

B najtaniej, | 
najsolidniej |

_  u firm y:

JERRYK raków ,
FIcrjanska 28. 
Telef. 14— 16.

lei esrawi
Obrazy

Portrety 
ł Fotograf je
ADAM

CłOTO-ŁOWICZ
Krjkćw,Zwierzyniecka 11

W s z y s t k i c h  ktoby 
wiedział o miejscu 

zamieszkania Bolesława 
Makarego Orłowskiego, 
lat 38, syna Antoniego 
i Antoniny ostatnio za­
mieszkałego w rolcu 1921 
w Szacku pow. Lubomi, 
uprasza się o podanie in­
formacji do Konsystorza 
Wileńskiego Ewangielic- 
ko-Reformowanego Wilno, 
ul. Zawalna 11. 913

i galanterii MICHAŁ SŁOMIANY i falanterjl
Kraków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów

Wszelkie przybory szkolne.
Papiery listowe 

Pocztówki artystyozne S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E  

D O M IN A
K A R T Y  D O  G R Y

O .EW >ee* *

A L B U M Y
na pocztówki i fotografje

R A M K I

L U S T R  A 1 Wyroby skórkowe
■ zak ład , w yckow aw e iago

w Miejscu Piastowem.

Wykonaj*:

B IL E  TY W IZYTOW E
Zawiademiania ślubna.

Kursy Maturyczne i Dokształcające 
„ W I E D Z A "

Kraków, ul. Studancka 14/1. p.
Zarajastrowana przaz Kuratorium Okręgu 

Szkolnago Krakowskitjo 
reskryptem L. 5288/27 z dnia 6. VIII. 1927. 

zatwierdzonym przez Ministerstwo 
W. R. i o. P. 

p r z y g o t o w u j ą  do egzaminów  
wszystkich Istniejących typów 

szkól średnich.
Kursy obeimuta:

1) K u r s  m a u im c z n u  1-roczny s-latn 
wazystkich typów gimn.

K u rs  n iż s z e i s z k * ł t j  ś r e d n ie )  w za
krusi* 4-ch klas

3) Kurs sem inarium  nauczycielskie**.
4) K u rs  S Z h »ty  h a n d lo w e j  jadnoroczny

i ł/2-raczny.
3) Analogiczne kursy pisemne wszel­

kich typów gimn. Uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego mater- 
jału naukowego. t. i. skryptów, wskazówek i pro­
gramów, tematy z  5-ciu głównych przed­
m iotów  do opracowania.

Na kursach „W iEO ZA" udzielają nauki tyłka nai 
wybitniejsza siły faehawa krakowskich zakładów śred­
nich ad 5-6 sędzin dziennie

Wszelkie potrzebne podręczniki da dyspozycji 
uczniów (nie.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25•/„.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

Niniejszem zawiadamiam 
P. T. Klientów moich, że 
oprócz piw  krajowych, pro­
wadzę obecnie także, znane 
z dobroci

p iw o  P f l z n e ń s k i e
(Gambrinus).

Wojciech Olszowski
Kraków, Szpitalna 
róg Małego Rynku

U W A G A :  Bu fet  zaopatrzony  
w  p r z e k ą s k i  z im ne  i gorące  
w  najlepszej jakości. 341

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A.
Wykonuję eolidnie > terminowo 
według wiasnych i dostarczonych 
151 wzorów

Artystycznie cyzelowana: mon­
strancja, puszki, kielichy i wszel­

kie naczynia liturgiczna.
Kompletu* zastawy i nakrycia sto­
łowe. — Nagrody sportowe, puhary. 
wieńce i t. p. Oprawia szkła i tro 
fea łowieckie. Przyjmuję reperacje 

9* zakres ten wchodzące.

Najnowsze materjały na

FIRANKI
poleca fabryka firanek

M IC H A Ł  W E IT Z
Kraków, Grodzka L  71.
obok Wawelu (końcowy

sklep). 308

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKURSKI
Teodora  Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

C H O R E  N E R W Y
Ile dni ma rok, tyle stacyj cierpień musi 
przebyć chory na nerwy człowiek, albowiem 
kiepskie wyczerpane, nerwy obrzydzają ży­
cie i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące 
bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite 
lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, 
bezsenność, nadmierne pocenie się, kurcze 
mięśni, niezdolność do pracy i wiele innych 
objawów, są to skutki słabych, wycieńczo­

nych, chorych nerwów.
W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia? 
Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITIIIN, 
który stał się źródłem dobroczynnem dla 
ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwia­
jący czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacie­
rzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sil 

i otuchy życiowej.
W  W A L C E  O  Z D R O W E  N E R W Y ,  
prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz 
cnda, doprowadza właściwe substancje od­
żywcze do najdalszych zakątków krwioo­
biegu, ożywia, dodaje otuchy, ulrzymuie 
w świeżości i młodości. Możecie sami się 
przekonać, iż nie obiecuję Wam nic niepraw­
dziwego, gdyż w, ciągu najbliższych 2-ch ty­
godni przesyłam każdemu, kto mi nadeśle 
swój adres, małe pudełeczko KOLA-LECI­
THIN i książeczkę, napisaną pizez lekarza 
z długoletnią wszechstronną praktyką, który 
sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie 
mi wyraz'nie swój adres, nadeślę Wam na­
tychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

E. P A S T E R K A C H .  B e r l i n  S.  0 .  M i t e l k i r c t i p l a f z  13
oddział 3ól. 24 b

W RATY!
IVA SEZON JESIENNY I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i M u n d u r k i  s z k o i n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K . J A R O S Z  i S p ó łk a  właść. HftNUSZ i JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel 2330.

W szystk ie  artyku ły  w chodzące  w  zakres  

hand lu  spożyw czo  - k o r z e n n e g o ,

win, wódek i delikatesów
■■■■—- poleca po przystępnych cenach = = = = =

HlZiraiERZ BARTOSZEWSKI
K ra k ó w , u l. F lo r ja ó sk a  L . 49. 267

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

m i ó d
pszczelny —  czysty
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z t o w e m

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Zba rażu .  . 241

Wgfwórnio kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwontki państw, szkoły przom. ort. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty'.

ZARODEK STAŁY
zapewniony każdemu 
uczciwemu nawet nie 
fachowemu. 1’roapekty 
wysyła p# otrzymaniu 
1 zł. (poczt znaczka) 
Francja, Pasis 16, B-d 
Murat 122. N. Schifrin.

859

W ( d o w a  inteliger.ina 
znająca gospodar­

stwo lauchnię — obejmie 
posadę samodzielnej gos­
podyni na plebanji. Ofer­
ty: „Trzydziestoletnia" 
„Głos Narodu". 888

n  .Jł. --
pansjonat dla 

panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W programie- nauko­
wym rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja Iran 
ciiska etc. — Adres: 
Avenuo 11 Nov«mbrt 18, 
LA YARENNE (Seine).

« i

-= = = = I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !  = ^ = —
Odznaczona 15-tu premjami, 2-mn nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi modelami.

■ ■ G R A N D  P R 1 X ,  Rzym 1826.
H o ly  medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoly medal M inisterstwa PrzcmyslH i Handlu Częstochowa 1926.

O D L E W N I A

c ntu V J3

DZWGNOW
w  B i a ł e j  Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonow. 
odlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneią czystej karmonji 

do już istniejących. 
Przelewa pykniyts, przemon- 
towuje stare systemy na nawa.

W a r u n k i  s p ł a t y  d o i i d n K  *

d&Yiiaw&a z » Głos Narodu'1 Skc z »er. odpow. K. Holeka*. Rę<lakt/ nacieinr Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod lira. R. Farka.
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